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St. Sfonskh Główny Czynnik.
Nowiny i Odgłosy. _
Z Dnia. .
Złoto Francuskie i Angielskie.
Sprawozdanie p. Dewey’a.
P. Minister Skarbu przez Radio.
Towar i Pieniądz
J. E. Czosnowskl: Bezrobotne.
W. Dąbrowski: Na Ścieżkach Starego 

Rzymu.
Ze Świata.
Ruch Wyborczy.
T reść-Ocena-Py tanie.
Z Kraiu.
Paw-Gaw: Markiza i Markiz.
Wiec Akademicki.
Prawo I Sąd
Pożyczka Zagraniczna dla Warszawy.
Wiece Katolicko-Narodowe.
Wiadomości Bieżące.

Z DNIAGŁÓWNY CZYNNIK NOWINY i ODGŁOSY

Przedsiębiorstwa Filmowe Rekhswehry

się rozwijają-

p

na dru
tego

Armia Angielska

ia

żałoby posiedzenie zostało za-

Gdańska Einwohnerwehr

ZAGR.

o warunkach płacy i

<

aby Rząd nie I

że będzie zmniejszona o 
Siła armji terytorialnej

PRAGA, 1.3. PAT. Jak donosi Cze­
skie Biuro Prasowe, obrady nad ukoń­
czeniem sporu w północno-zachodnim 
czeskim okręgu węglowym trwały dziś 
do godz 21-ej. Obrady zakończyły się 
zupełnem porozumieniem we wszyst-

ogłosił 
o fun-

c
F.

podstawie 
urzędowy 
Prezydent

później
w Pań-

zraczny
Również

carji, przedstawicielom sowieckim u- 
dało się zaciągnąć kilka drobnych po­
życzek w bankach drugorzędnych. Po­
życzki te jednak przedstawiają tylko 
bardzo mały odcinek projektowanych 
pożyczek na rynku szwajcarskim.

CZERWOŃCA
nicą. Zakaz ten jest umotywowany o- 
biegiem fałszywych biletów. Istotnym 
jednak celem jest prawdopodobnie dą­
żenie do sztucznego utrzymania kursu 
tej dewizy poza granicami Sowietów.

REPREZENTANTÓW
sokości 34 miljonów 670 tysięcy do­
larów na cele modernizacji pięciu ?an 
cerników, ograniczając wysokość ty b 
kredytów do 14 mili 800 tys. dolarów.

ro­
wy 
wi-

Ostroroga z 
nasunęło Bo-

W cełu imlknhgcla 
Przerwania dalszej 
wysyłki pisma, u- 
przejmle prosimy 
Szanownych Prenu­
meratorów o wpła­
cenie prenumeraty 
za m. marzec do 

dnia 7-go b. m.

naszych zaś 
niż 
siły

cześnie zaś w całym kraju uprawiają krzy­
kliwą agitację nacjonalistyczną na zjaz 
dach, urządzanych • pod hasłem zagrożo 
nej Marchji wschodniej i alarmują sdo 
ków rolnych przez robotników obcvch

W końcu komisja przviela wniosek so 
cjalistvczny, żądający, aby Rząd nie 
zwłocznie przedsięwziął zarządzenia w za 
kresie stosunków pracy i płacy oraz sto­
sunków mieszkaniowych, mające przeciw- 
działać wypieraniu niemieckich robotni 
ków rolnych przez robotników zagranicz-

LONDYN, 1.3. PAT. Ogłoszony dzi- 
siai memorjał Ministerium Woiny, do­
łączony do sprawozdania buazetowego 
armji, zapowiada dalszą redukcję lu­
dzi. taoc.-u końskiego z jednoczesnego 
wprowadzeniem pociągowej służby 
motorowej A-mja regularna ma liczyć 
w przyszłym roku budżetowym 153 500 
ludzi, t. zn., 
13.000 ludzi.

Strajk w Czechosłowacji
POROZUMIENIE OSIĄGNIĘTE

interesv gospodarcze tych Państw

grożących ewentualną interwenc;ą 
Polski w Gdańsku w razie wybuchu 
jakichkolwiek zaburzeń. Następnie 
przemawiało kilku mówców nacjonali- 
styczno-niemieckich, którzy rzucili i 
pod adresem Senatu W Miasta Gdań­
ska szereg niesłychanych obelg, nazy­
wając postępowanie Senatu bezwstyd- 
nem.

Wystąpienie nacjolistów niemiec­
kich wywołało na lewicy takie wzbu­
rzenie. że omal nie doszzło do ogólnej 
bójki w sali sejmowej. Zajściom zapo­
biegło przerwanie posiedzenia.

Po podjęciu obrad Volkstag odrzu­
cił w pierwszym czytaniu projekt na­
cjonalistów niemieckich, biorący w o- 
bronę Einwehrnerwehrę.

w Niemczech
29 go 
w u- 
żyw

Warszawy 
Persji p

jednego tylko oficera, mianowicie na 
kpt Lohmana jest o tyle niesprawie­
dliwe, że według posiadanych przez 
grupę socjalistyczną materiałów kpt 
Lohman tylko w szczegółach działał 
samodzielnie, natomiast zasadnicza ak­
cja przeprowadzana była za zgodą i 
wolą Urzędu Marynarki Rzeszy.

Dalsze rozprawy odroczono do chwi 
li przedstawienia pełnego sprawozda­
nia.

Berliner Tageblatt donosi, że w ło­
nie Rządu zaznacza się silna opozycja 
przeciwko ogłoszeniu sprawozdania 
rządowego komisarza oszczędrtościo- 
wego Saemsicha o wyniku dochodzeń 
w sprawie subwencyj dla towarzystwa 
filmowego Phoebus,

WINDISCHGRAETZ 
NA WOLNOŚCI

BUDAPĘSZ1 1.3 PA1 Na 
ogłoszonej przez dziennik 
amnestji ks Windischgraetz i b ....... .
oolicji Nadossv którzy brali udział w fał 
szowaniu banknotów francuskich, odzy­
skali wolność Między osobami, obiętem- 
amnestją, znajduje się wielu posłów so 
cjal-demokratycznych i redaktorowie 
dziennika socjalistycznego Nepszawa Ba 
ron Ludwik Hatvany, skazany za zniesła 
wianie Węgier, nie znajduje się na liście 
amnestyjnej, ponieważ czyn karygodny 
popełnił zagranicą Koła polityczne sądzą 
jednak, że po przeprowadzeniu sprawy 
karnej przez wszystkie instancje nastąpi 
ułaskawienie Hatvany’ego Pogodził się on 
ze swym losem, otrzymawszy odpowiada 
jące mu zajęcie, mianowicie zadanie upo­
rządkowania biblioteki więziennej

kich kwestjach spornych. Jutro o godz 
9-ej odbędzie się posiedznie ściślejsze- ! 
go komitetu, -składającego się z 4-ch i 
członków, którzy zredagują brzmienie | 
nowej umowy 
pracy.

zgoła szkodliwe, jest to pogląd, czę-tc 
słuszny czasem jednostronny, zawsze 
zrozumiały. Ale wszystko, co wkra­
cza już w niedocenianie tej wielkiej 
wartości, jaką jest istnienie w spjłe- 
czeństwie treści przekonaniowej i 
świadomości obywatelskiej, wykracza 
daleko poza walkę ze stronnictwami, a 
niszczy samą siłę wewnętrzną naro­
du, która, jak amen w pacierzu, bę­
dzie potrzebna, będzie niezbędna, a od 
jej stanu zależeć będzie, co się stanie 
w chwilach prób.

I w naszych wyborach obecnych jest 
kierunek i hasło walki ze stronnictwa­
mi. Ani to nie jest dziwne, ani nie jest 
nieuzasadnione, mi takie znowu 
straszne, bo i dziecko widzi, że na to 
się walczy ze stronnictwami, by stwo­
rzyć i rozszerzyć własne nowe stron­
nictwo. Gorsze jest jednak to, że z tym 
kierunkiem i hasłem wiąże się bardzo 
wyraźnie lekceważenie wogóle prze­
konań w społeczeństwie i świadomości 
obywatelskiej. Nie jest także rozważ­
ne, w głębszem pojmowaniu i two­
rzeniu życia państwowego, wmawianie 

społeczeństwo, że wystarczy, by 
szło z Rządem, a reszta, t. j. cała treść 
taka lub inna, to mniejsza. Bo takie 
pojęcia, wyznawane i wszczepiane, nie 
liczą się z prawdziwym i przyrodzo­
nym, którego nikt nie zmieni, rozkła­
dem obowiązków, mówiącym że do­
piero silny Rząd oparty na silném spo­
łeczeństwie zapewnią silne Państwo.

Stanisław Strońskl

GDANSK, 
szem posiedzeniu Volkstagu gdańskie­
go doszło do dzikich zajść na tle wnio­
sku nacjonalistów niemieckich o utrzy 
manie Einwohnerwehry.

Na początku posiedzenia wiceprezes 
Senatu W M Gdańska Geh) złożył 
oświadczenie w mieniu Senatu, stwier­
dzające że Einwohnerwebra stała się 
obecnie zupełnie zbyteczną, oraz że 
rozkaz rozwiązania Einwehnerwehry 
został już wydany i jest przeprowa­
dzony.

Słowa te wywołały wśród nacjonali­
stów niemieckich niesłychaną wrza­
wę.

Następnie p. Wiceprezydent Gehl 
potępił nacjonalistów niemieckich,

Z POWODU WALORYZACJI
PAT-iczna donosi z Pragi:
W związku z waloryzacją cel. przeprowa­

dzoną przez Rząd Polski, zainteresowane tą 
sprawą kola austriackie zwróciły się do od­
powiednich kół czechosłowackich z propo­
zycją porozumienia się I przeprowadzenia 
wspólnie represyj. lako odwetu za zarządze­
nia polskie.

PAT-iczna donosi z Wiednia:
Austriackie kola przemysłowe zaprzecza­

ła stanowczo doniesieniom z Pragi, jakobv 
Delegacja Austriacka zaproponowała Delega­
cji Czechosłowackiej wspólną akcie prze­
ciwko waloryzacji ceł polskich

Dzisiejszy Neues Wiener Tageblatt zamie­
szcza rzeczowy komunikat pochodzący z 
kół, grupuiących się w wiedeńskie! Izbie Han 
dlowej, w którym powiedziane jest'

— Z doniesień o niekorzystnym stanie 
kowań między Czechosłowacja a Polska 
snuto wniosek, że także i dla Austrii są
doki niepomyślne Tymczasem rokowania 
niędzy Czechosłowacją a Polską mogą sie 
ikształtować trudniej, niż rokowania między 
óustrją i Polską, a to ze względu na odmien­
ne

BERLIN, 1.3. PAT. Na komisji głów­
nej Reichstagu przyjęty został dzisiaj 
po dłuższej dyskusji wniosek socjali­
stów, żądający ogłoszenia całego spra­
wozdania Komisarza Oszczędnościo­
wego p. Saemischa, o aferze subwen­
cyjnej tow filmowego Phoebus. Za 
wnioskiem wypowiedziały się wszyst­
kie stronnictwa opzycyjne. przeciwko 
wnioskowi głosowali tylko memiecko- 
narodowi i centrum, zaś Niemiecka 
Partja Ludowa p. Stresemanna po­
wstrzymała się od głosowania, umożli­
wiając przez to zwycięstwo wniosku o- 
pozycyjnego.

W czasie dyskusji poseł socjalistycz 
ny Heinick oświadczył, że zwalanie ca­
łej winy za ową aferę korupcyjną na

rozporządzeniu o

CZTERY MILJARDY
NA PRZYWÓZ ŻYWNOŚCI

Minister Wyżywienia .
Schiele w mowie, wygłoszonej dnia 
ub m w Reichstagu. oświadczył, że 
biegłym roku sprowadzono środków 
ności do Niemiec za 4 miliardy rnk 
razi' przekonanie, że 3 miliardy z 
możnaby zastąpić towarem wewnętrznym 
przv odpowiędnięrn poparciu rolnictwa

wynosiła dnia 1-go stycznia b. r tylko 
6 824 oficerów i 132 323 żołnierzy, co 
oznacza zmniejszenie o 64 oficerów i 
o 7 439 żołnierzy w porównaniu ze sta­
nem liczebnym armji w dniu 1-go stycz 
nia r. ub W dziale iłużby popiagowei 
memorandum przewiduje 
wzrost liczby traktorów
zwiększona została liczba czołgów, sa­
mochodów. pancernych oraz dział.

1.3. PAT Na wczoraj-

Przeciw Zbrojeniom
STANOWISKO IZBY

WASZYNGTON. 1.3. PAT. Komisja 
Morska Izby Reprezentantów odmó­
wiła przyznania żądanych przez Mi­
nisterstwo Marynarki kredytów w wy-

Michał Bobrzyński w szkicu o Ostro 
rogu, pisanym lat temu przeszło czter­
dzieści, bo 1885, jak przypomina prof. 
Konopczyński, omawiając w Myśli Na­
rodowej z 2-go b. m. nowe wydanie 
Dziejów Polski Bobrzyńskiego, powie­
dział:

— Silny Rząd to nie dosyć. Rząd 
opiera się na społeczeństwie. A na 
społeczeństwie jednolitém, zdrowo zor 
ganizowanem, w narodowym kierunku 
rozwijającem się. powinien się oprzeć

Zdanie to, bardzo proste, jest tem 
cenniejsze że wypowiedział je najbar­
dziej stanowczy w naszem dziejopisar­
stwie przedstawiciel tej myśli, że bez 
silnego Rządu niema Państwa Słowa 
jego mówią nietylko, że silny Rząd jest 
konieczny, ale sam nie wystarczy Mó­
wią one także, jaki Rząd uważa on za 
istotnie silny, mianowicie taki, który 
opiera się na

NA ŚLĄSKU
GLIWICE, 1.3. A W. Organizacje ro­

botników zatrudnionych w przemyśle 
górniczym Śląska niemieckiego w dniu 
dzisiejszym wypowiedziały z terminem 
do 31 marca obowiązującą dotych­
czas umowę zbiorową w sprawie wa­
runków pracy i płacy. Organizacje ro-

Robotnicy Sezonowi w Nśemszech
BERLIN. 1.3. PAT. Na posiedzeniu Ko­

misji gospodarczej Reichstagu w sprawie 
robotników sezonowych Poseł centrowy 
Erhardt oświadczył, że masowa imigracja 
z Polski zagraża poważnie bytowi obsza­
rów pogranicznych Obywatele polscy wy­
kupują grunta pograniczne i starają się 
osiedlać na nich masowo ludność polską

Poseł demokratyczny Lemmer występo­
wał przeciw taktyce niemiecko-narodo- 
wych, którzy na posiedzeniu komisji do­
magają się dopuszczenia większej ilości 
polskich robotników sezon eh. ró

PO ZGONIE MARSZAŁKA DIAZA
RZYM 1.3 PAT Dzisiejsze posiedzenie 

Izby poświecone było uczczeniu pamięć: 
marszałka Diaza Cała sala i trvbunv bvb, 
wypełnione publicznością

Gdv przewodniczący Izby dep Casar- 
tano powstał, rozpoczynając przemówie­
nie, powstali również członkowie Rządu, 
deputowani oraz publiczność obecna na 
sali Mówca stawierdza głęboką boleść 
Parlamentu z powodu ciężkiej żałoby, ja 
ka spadła na ojczyznę i przypomina dzia 
łalność marszałka Diaza iako naczelnego 
wodza armji Żałoba, jaka spadła na oar 
lament, iest żałoba całego narodu włos 
kiego

Następnie przemawiał Mussolini, który 
oświadczył, że dzień dzisiejszy iest dniem 
wielkiego bólu dla wszystkich byłych u 
czestników wojny i dla wszystkich Wło 
chów Mussolini przypomina ciężkie chwi 
le wojenne, gdy marszałek Diaz powołany 
został na wodza armii i poprowadził 
do zwycięstwa

Na znak 
mknięte

KS.

społeczeństwie zdrowo 
w narodowym kierunku
cero

Jeżeli dziełko Jana 
15-go wieku, koło 1475, 
brzyńskiemn sposobność wypowiedze­
nia takich myśli to o ileż słuszniejsze 
są one w 20-tym wieku, gdy od ów­
czesnego końca średniowiecza upły­
nęło, wśród wielkich przemian spo­
łecznych i państwowych, niemal pół 
tysiąca lat.

Może wydawałoby się komuś, że ta­
kie myśli, jak Bobrzyńskiego o Rzą­
dzie silnym kiedy jest oparty na zdro- 
wem społeczeństwie, to są myśli na 
duże spojrzenia dziejowe, ale nie na 
codzień Niesłusznie Żyjemy właś­
nie w czasach, kiedy ta myśl jest bo­
daj najistotniejszą przestrogą, którą 
dzień w dzień należałoby przypomi­
nać.

zjawiskiem naszych czasów jest prze 
ivrót komunistyczno-bolszewicki. Ce­
lem jego jest zniszczenie dotychczaso­
wych Państw a w każdym razie do­
tychczasowe; budowy Państw Od któ­
rej strony stara się on rozsadzić tę bu­
dowę dotychczasową? Wcale nie od 
řtrony Rządów Właśnie zaś od strony 
Społeczeństw, które pragnie rzostroić 
! obezwładnić, jako jedyną istotną o- 
ttoję i Rządów i samychże Państw.

Siła Państw, iak to dokładnie prze­
myślał i wcale wyraźnie powiedział 
Michał Bobrzyński, jest równoznaczna 
t tężyzną społeczeństwa, a taksamo 
Istotna i niezawodna siła Rządów Pó- 
ri wody życia zbiorowego idą wyżło- 
Jionem łożyskiem, można nie widzieć 
lej zależności, przyrodzonej i koniecz­
nej. Ale kiedy przychodzą chwile pró- 
i>y, a one przychodzą nieuchronnie 
Wcześniej czy później, w 
tzasach raczej wcześniej 
Jawsze się okaże. iż tyle 
^ie ile w społeczeństwie.

Nie byłoby przeto rzeczą dziwną, 
Idyby k ierownicy życia państwowego, 
ujmujący w niem takie stanowiska, z 
Hóremi związana jest odpowiedzial­
ność za rozwój zdarzeń, przedewszyst- 
tiem c to się troszczyli, aby społe- 
izeństwo było tęgie i zwarte, świado­
me swych zadań narodowych, ożywio­
ne poczuciem godności obywatelskiej, 
1 którą zawsze wiąże się także lepsze 
Rozumienie obowiązków jednem sło­
dem, aby było nie przedmiotem ale 
Podmiotem w biegu życia państwowe­
go Bo na to niema rady, ono tak czy 
ftak jest i będzie tym podmiotem, któ- 
’ego nic innego wogóle zastąpić nie 
ńoże Może tylko być podmiotem do- 
>rym i zdatnym albo złym i nieudol­
nym A w takim razie, skoro to jest 
edna z najprostszych prawd życia na- 
odów, niema troski ważniejszej niż ta 
nby społeczeństwo było jak najtęższe

Wszelkie lekceważenie rozstrzyga­
nego znaczenia wartości i zwartości 
Społeczeństwa w biegu losów Państwa 
yło błędem nie wielkim lecz najwięk- 

nzym.
Społeczeństwo nie może inaczej brać 
ziału w życiu państwowem jak gru-

I j^c. wedle pewnych przekonań 
dążeń. Są to stronnictwa, których 
yśmy nie wymyślili, których my też 

f^a-*zimy Stronnictwa bardzo 
1 ęst° bywają licho utworzone, jak 
æwatplhvie jest dzisia- u nas, a wte- 

przebudowa iest pożądana i ko- 
itaCZnf Í zdrowa Ale to, co musi zo- 
j 5 Ylko wzmacniać się a nie słab-

1 rnzvUeWać, to jest treść przeko- 
řól<10Wa * świadomość obywatelska 
h. 1 S1^ Powiada, źe to czy tamto 

nnictwo jest niezadowalające lub

WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
POLSKO-NIEMIECKICH

Rozmowy, prowadzone w dniu wczoraj­
szym między prezesami Delegacii Polskiej 
i Niemieckiej pp. Ministrem Twardow- 
skim i Ministrem Hermesem doprowadzi­
ły do całkowitego uzgodnienia poglądów. 
Ustalono, że dnia 15-gb b m. _ wszystkie 
Komisje rozpoczna dalsze swoje prace w 
Warszawie, nie wyłączając Komisji Cel­
nej Co prawda, w związku z waloryzacją 
trwają w Berlinie narady zainteresowa­
nych kół niemieckich; narady te Jednak 
są w pełnym toku i spodziewane jest ich 
ukończenie na dz 15-go b m.

Dnia 15-go marca r b przewidziane jest 
zebranie się w Warszawie Komisji Węglo­
wej i Weterynaryjnej oraz Celnej, która 
do tego czasu ma ukończyć swe obecnie 
trwające prace w związku z rozporządze­
niem o waloryzacji ceł.

OBROTY POLSKO NIEMIECKIE
PA7'-iczna donosi z Berlina:
Germania podaie z Katowic obszerne 0- 

mówienie bilansu handlowego Polski w 1927 
r.. podkreślając m. in.:

— Przywóz niemiecki do Polski powięk­
szył się w r. 1927 znacznie w porównaniu 
? r 1926. Z ogólnej sumy przywozu polskie- 
gn, przywóz z Niemiec wyniósł 25.5 proc., 
t. zn. o prawie 2 proc więcej, niż w r. po­
przednim. W ogólnej sumie eksportu polskie­
go wywóz.do Niemiec wyniósł 32 proc., czy- 
I5 o 6,7 proc wiecej. niż w r ub Obrót han­
dlowy polsko-niemiecki stoi na pierwszem 
miejscu w bilansie handlowym Polski, 
giem zaś dopiero miejscu Anglia.

FUNDUSZ OBROTOWY 
REFORMY ROLNEJ

Dziennik Ustaw z dnia 1-go b m. 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltei 
duizu obrotowym reformy rolnej. Rozporzą­
dzenie to ustanav.-ia taki fundusz zarządza­
ny i administrowany przez p Ministra Re­
form Rolnych. Fundusz ma być przeznaczo­
ny na wypłaty przy tworzeniu zapasów zie­
mi. na odszkodowania za nieruchomości ziem 
skie, spłatę obciążeń hipotecznych, opłatę 
kuponów i wykup obiigacyi renty z’emskiej, 
sołaię skryptów dłużnych Skarbu Państwa, 
wydatki związane z likwidacją stosunków 
dzierżawnych i służbowych przy parcelacji 
maiątków ziemskich, przeprowadzenie mel­
ioracji gruntów, nadaiących się do parcela­
cji, zabudowę drobnych gospodarstw przy 
parcelacji, wreszcie inne wydatki, związane 
z przeprowadzaniem reformy rolnei na; grun­
tach parcelowanych, a znaidviacych się w 
zarządzie p. Ministra Reform Rolnych.

PREFMJOWA
POŻYCZKA WEWNĘTRZNA

Vv Dzienniki: Ustaw z dma 1 marca r.b. 
ukazało się rozporządzenie p. Ministra 
Skarbu z dnia 15-go lutego 1928 r w spra­
wie wypuszczenia premiowej 4 proc, po­
życzki inwestycyjnej oraz sposobu iej lo­
sowania. Pierwsze losowanie premiówki 
odbędzie się I-go kwietnia 1928 r Rozpo­
rządzenie p Ministra Skarbu zostało wy­
dane na podstawie art 3 i 10 rozporzą­
dzenia Prezydenta z dnia 16-go lutego r.b.

BIBLIOTEKA NARODOWA
Dziennik Ustaw z dnia 1-go b m ogłosił 

rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltei z mo­
cą ustawy o Bibliotece Narodowej Rozpo- 
rzad/enie to powołuje do życia a Bibliotekę 

i Narodową z siedzibą w Warszawie, jako in- 
i stytucie Państwowa, podległą Ministrowi W. 
! R. i O P

NOWE ROZPORZĄDZENIE
P. PREZYDENTA RZPLITEJ

Dziennik Ustaw z dnia 1-go b m ogłosił 
11 rozporządzeń p. Prezydenta Rzpltei z mo 
cą ustaw, które m. in. dotyczą sprzedaży 

j nieriici■ • mtości państwowej w Warszawie, na 
! Żoliborzu, zmian w ustawie o uposa&Kihi 
i iunkcionariuszów państwowych i wolska. 
J zmian w kodeksie karnym i postępowaniu 
i kmmem na terenie b. zaboru rosyiskiego.

karnej i skarbowej oraz w 
zagospodarowaniu lasów, 
własności Państwa. Rozpo 

rządzenie w sprawie zmian w przepisach 
karnych zaostrza odpowiedizalność za po­
gwałcenie nietykalności ciała funkcjonarju- 
szów Policji aPństwowei oraz za zinewagę 
yeh funkcionaruiszów w czasie 'ub z powo- 
jn pełnieni? obowiązków służbowych.

PERSKI MINISTER SPR
PAT -iczna donosi z Moskw 
W czwartek wyjechał do 

Minister Spraw Zagranicznych 
Ansari w towarzystwie attache handlo­
wego Ambasady Perskiej w Moskwne Wa- 
hah ZaHe

ZABIEGI FINANSOWE SOWIETÓW
POWODZENIE W DRUGORZĘDNYCH BANKACH SZWAJCARSKICH 

na giełdzie kursowały wiadomości, że 
n agiełdzie kursowały wiadomości, źe 
pomimo przeciwstawienia się najwięk­
szych banków szwajcarskich udziele­
niu kredytu Rządowi Sowieckiemu na 
kupno parowozów i maszyn w Szwaj-

SZTUCZNY KURS
PARYŻ, 1.3. PAT. Havas otrzymał 

wiadomość z Tallinu, jakoby Rząd So­
wiecki zabronił wpuszczania do So­
wietów dewiz sowieckich (czerwnń- 
ców). znajdujących się obecnie zagra-

Wypowiedzenie Umowy o Prac^
NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM

botnicze żądają zmiany wynagrodzenia 
godzinowego na dniówkowe i 7-godzin- 
nego dnia pracy dla pracujących pod 
ziemią, a 8-godzinnego dla zatrudnio­
nych na powierzchni ziemi. Równo 
cześnie wypowiedzieli umowę również 
pracodawcy.
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ZŁOTO FRANCUSKIE I ANGIELSKIE
The Mcrning Post z dnia 28-go b.m. > 

donosi w telegramie z Waszyngtonu: !
— New York Journal of Commerce i 

donosi, że obecne odwiedziny Sir Otto i 
Niemcyer'a z Banku Angielskiego ma- i 
ją na caiu takie ułożenie spraw, któ- 
-eby ostatecznie ochroniło Bank An­
ielski od zbytniego odciągania złota 

z Londynu przez Francję. Obecnie już 
bowiem Francja dysponuje 35 proc, 
całego zapasu złota znajdującego się ■ 
w Anglji Wobec czego Bank zaczął na ! 
vielką skalę skupywać złoto na ryn­
kach światowych.

Większość złota, należącego do ! 
Francji, przeszła do Anglji z począt- ! 
Jem wojny, zużyto je jako podsta- i 
wę zaliczek kredytowych Anglji j 
względem Francji i miało to złoto po- i 
zostać w Anglji aż do spłacenia tych j 
zaliczek. Następnie jednak Bank An- j 
gielski przesłał złoto do Ameryki, ' 
częściowo dla pokrycia dostaw w cza- 
?ie wojny Obecnie jest ono w posia­
daniu Federal-Reserve-Banków.

A teraz, dzięki polepszeniu finansów ' 
rzez Rząd Francuski, powzięto plan i 

oprowadzenia złota z powrotem do1 
rancji i uwolnienia w ten sposób po- : 

cad miljarda dolarów w walutach ob- : 
:yi h, trzymanych przez Bank Franců- ' 
ski jako gwarancja utrzymania franka i 
la obecnym poziomie. j

Toteż obecnie celem odwiedzin Sir I 
□ tto'na w Ameryce jest utworzenie z , 
pomocą Federal Reserve Bank osobne- j

go kredytu w złocie dla uwolnienia 
Banku Angielsk. od obawy przed ata­
kiem, jakiby mógł rozpocząć Bank Frań j 
cuski na angielskie rezerwy w złocie. I

Od czasu wojny z Burami wpływy 
Banku Francuskiego na londyńską sy- , 
luację finansową nie były tak w’ielkie, 
jakie są teraz dzięki francuskim depo­
zytom w złocie.

Powyższe sprawozdanie New York 
Journal Commerce nie znajduje po­
twierdzenia w waszyngtońskim Fede­
ral-Reserve-Board, który utrzymuje, 
że sprawa ta obchodzi wyłącznie Bank 
Angielski i Federal-Reserve-Bank of 
New York, natomiast Rząd St. Zjedn 
nie jest w te transakcje w najmniej­
szym nawet stopniu wplątany, ale wy- 
daje się rzeczą mało prawdopodobną, 
aby nowojorski Reserve Bank powziął i 
w tej olbrzymiej wagi sprawie jakieś ] 
kroki bez uprzedniego choćby nieofi- i 
cjalnego porozumienia się z Fed-Res.- i 
Board i uzyskania jego sankcji. Z dru-| 
giej jednak strony dobre stosunki po­
między Bankiem Angielskim a Fed- 
Res.-Board każą przypuszczać, że 
Fed -Res.-Board zgodzi się na każdą 
kombinację New York Fed.-Res.-Bank, 
dążącą do uniknięcia wstrząsów i na 
międzynarodowym rynku pieniężnym 
St. Zjedn są bowiem bardzo żywo za­
interesowane w utrzymaniu status quo 
w finansach międzynarod' ych, gdyż 
głównie St. Zjedn. ucierpiałyby na 
gwałtownych zmianach.

SPRAWOZDANIE P. DHWEY‘A

PAT -iczna donosi:
W związku z przewidzianym w planie 

.abilizacvjnym postanowieniem, p Char- 
es S. Dewey, doradca finansowy Rządu 
,’olskiego i członek Rady Banku Polskie­
go, ogłaszać będzie kwartalne sprawozda­
na, dotyczące postępu wykonania tego 
planu w poszczególnych punktach W dru­
ku ukazało się w języku polskim i angiel-

! skim pierwsze sprawozdanie, obejmujące 
I tylko okres pierwszych 6-ciu tygodni po- 
; bytu Doradcy w Warszawie Sprawozda- 
I nie obejmuje zagadnienia, związane z bud 
I zetem, skarbowością, stabilizacją waluty, 
j zmianami w bilansach Banku, kwestiami 
! kredytu krótkoterminowego, oraz ogólny 
\ rzut oka na położenie gospodarcze Polski 
I i jej handel zagraniczny

BUDŻET MIN. SKARBU I ADMINISTRACJA

funduszu została zyżyta. Papiery wartoś­
ciowe, złożone Rządowi wzamian za za­
liczki, uzyskane z funduszu F, będą de­
ponowane w Banku Polskim na specjal­
nym rachunku, a obowiązkiem Banku bę­

dzie sprzedawać te papiery w Polsce i za­
granicą, w miarę możności, dla uzupełnie­
nia funduszu F wpływami z tej sprzeda­
ży W ten sposób nowy kaoitał obrotowy 
stopniowo napłynie do Polski.

Pomimo wielu trudności, które Polska 
miała do przezwyciężenia, jak: zniszcze­
nie wojenne i dezorganizacja, brak kapi­
tałów, chwiejność waluty, niejednolitość 
warunków ekonomicznych i politycznych 
w różnych dzielnicach, obecnie złączonych 
w jedno Państwo, od czasu wojny wyka­
zała ona wybitny postęp w žvciu gospo- 
darczem. W porównaniu . z okresem 
oresji jaka panowała w większei ( 
lat 1925 i 1926, rok 1927 
gruntowną ponrawą 
cze tego okresu bvły n 
rzystne, niż w jakimkol 
dziejach Rzeczypospolitej Stosuje się to 
prawie do każdej dziedziny życia gospo­
darczego Rolnictwo polskie, osiągnęło 
już zasadniczo poziom przedwojenny i 
dalsze powiększenie zasiewów da się do-

Sprawozdanie p. Charles S. Dewey a u- 
zupełnione jest stanem rachunków Banku 
Polskiego na dzień 20-go listopada 1927 
r., oraz na dzień 30-go listopada 1927 r.; 
wykazem stanu państwowych długów we­
wnętrznych i zagranicznych w dniu 31-go 
grudnia 1927 r.; wykazem wpływów z ceł, 
weciług miesięcy, w 1926 i 1927 r.; ogól- 
nem zestawieniem dochodów i wydatków

duszów zagranicznych w Polsce, jednak | 
nie przypływają one w dostatecznych iloś- I 
ciach dla zaspokojenia bieżącego zapo- ! 
trzebowania. Paradoksalnym zjawiskiem i 
jest, że pomimo wielkiego głodu kredyto- ] 
wego w kraju Bank Polski nie może zu­
żytkować wszystkich funduszów, jakimi 
rozporządza dla złagodzenia tego stanu 
Zjawisko to tłumaczy się tern, że Bank, 
jako instytucja emisyjna, wymagająca 
wielkiej płynności aktywów, nie może u- I 
dzieląc kredytu na dłużej, niż 3 miesiące, j 
a zwyczaje i warunki handlowe w kra- i 
ju są takie, że kredyty o nieco dłuższym i 
terminie są głównie poszukiwane. Aby za- ' 
radzić obecnej sytuacji, należałoby u- i 
świadomie sfery przemysłowo-handlowe i 
o konieczności operowania takiemi wek- i 
slami, które nadawałyby się w myśl posta- ! 
nowień statutu Banku Polskiego, do re- i 
dyskonta w tej instytucji. Obecne wysokie I 
stopy procentowe być może są źródłem I 
zysków dla banków, lecz na dłuższą me- | 
tę mogą zaszkodzić gospodarczej sytuacji ;

i de- 
części 

zaznaczył się 
Warunki gospodar- 
naogół bardziej ko- 
Iwiek innym roku w

ZAŁĄCZNIKI
I państwowych; ogólnem zestawieniem wpły 
i wów budżetowych i szczegółowem zesta­

wieniem wpływów budżetowych w latach 
1926 27 i 1927 28; ogólnem zestawieniem 
wydatków oaństwowych i szczegółowem 
zestawieniem wydatków państwowych w la 
tach 1926 27 i 1927 28 i wreszcie tablicą 
obrotów handlu zagranicznego (bez złota 
i srebra) w latach od 1924 do 1927 r.

STAN GOSPODARCZY |
konać tylko drogą inwestycyj znacznych ! 
kapitałów na osuszenie błot. Najlepszy 
wskaźnik ogólnej produkcji przemysłowej i 
to liczba przewiezionych wagonów przez i 
koleje państwowe, o 25 proc, wyższa w r. 
1927 niż w r. 1926.

Nadwyżka przywozu nad wywozem w 
roku 1927 wynosiła 42.800.000 dolarów, 
wobec niezwykle dużej nadwyżki wywozu i 
w r 1926, wynoszącej 79.100.000 dolarów.] 
Chociaż pasywny bilans handlowy ostat- I 
niego okresu jest niezupełnie pomyślnem j 
zjawiskiem, z punktu widzenia bilansu i 
płatniczego, nie daje jednak, jak dotąd, | 
podstaw do niepokoju ze względu na to, że 
znaczna część wzrostu tego przywozu spo- I 
wodowana jest importem na cele produk­
cyjne. Oprócz tego wzrost przywozu świad 
czy o zwiększeniu siły nabywczej ludności.

KREDYT DŁUGOTERMINOWY I KRÓTKOTERMINOWY
Od roku 1921 Polska dokonała w 

znacznej mierze dzieła odbudowy kraju i 
uzupełniła liczne straty materialne, spo­
wodowane przez działania wojenne Szyb­
kość, z jaką Polska uzupełniła straty ma­
jątkowe, nadwerężyła jej system bankowv 
i była bezpośrednią przyczyną utworze­
nia państwowych instvtucvi bankowych, 
za pośrednictwem których Rząd starał się 
złagodzić brak kapitałów i okazać przez 
to pomoc w gospodarczej odbudowie 
kraju. W okresie inflacji banki akcyjne 
nie były w stanie zaspokoić całkowicie 
kredytu krótkoterminowego w kraiu. Ma- 
iąc to na względzie i pragnąc chwilowo 
zaradzić potrzebie kredvtu B G K. na­
wiązał stosunki bezpośrednie z przedsię­
biorstwami przemvsłowemi. Kwestia, któ­
rą należałoby gruntownie rozwažvc, jest 
zagadnienie, w jakich granicach instytu­
cja państwowa konkurować może z pry­
watnymi bankami akcyjnemi. Stopa dys­
kontowa banków prywatnych od krótko­
terminowych weksli wynosi teraz 12 proc. ; i«? mu 
i chociaż stopa ta sprzyja lokowaniu fun- kraju.

P. MINISTER SXARS’J PRZEZ RADIO

przed

75 milj.- zł. ze swych rezerw ka-

Banku i w depo-

zło-

FUNDUSZ GOSPODARCZY
korzyść dla
gospodarczych 

między
został u- 
iest ko- 
Komitet

3 instan- 
wyjaśnia

wew- 
i kre­
wy że i

T. zw. fundusz F. t. |. pożycia państwo- 
vego funduszu na cele rozwoju ekono- 
nicznego, wynosi 146 136.583 zł Powięk­
szenie tego funduszu spowodowane zosta­
ło zwiększeniem ogólnej sumy pożyczki w 
■zasie jej emisji. Szybkie, jak pisze p De­
wey, i rozważne zużytkowanie tego fun­
duszu według metod, uzgodnionych mię­
dzy Rządem. Bankiem Polskim i Dorad-

I docho- 
Dewev 
budżet 

rezerwa 
w planie slabili- 

bieżących wydał- 
zużytkowana.

cą, przyniesie wielką 
nętrznych stosunków _ , 
dytowych. W sprawie tej 
wymienionemi stronami zawarty 
kład, mocą którego mianowany 
mitet, składający się z 3 osób 
przedstawiać będzie powyższym

I cjom szczegółowe sprawozdania, 
i iące dokładnie, na co każda

dewizach zagranicz- 
natychmiast na

dujący się w skarbcach 
życie zagranicą, na dzień 31-go grudnia 
1927 r wynosi 31,1 proc, ogólnej sumy bi­
letów bankowych i natychmiast płatnych 
zobowiązań. Polityką Banku Polskiego 
jest posiadanie jedynie zapasu złota, od 
powiadającego minimum wymaganego w 
statucie Pozostałą część wymaganych re­
zerw (40 proc ogólnei sumy biletów ban­
kowych i natychmiast płatnych zobowią 
zań) Bank lokuje w 
nych, 'wymienianlych 
to.

za- 
wy- 

zastą-

się glosy, że pożyczka stabiliza- 
spowodowala dopływu kapitałów 

obcych do Polski w oczekiwanych rozmia­
rach. Przyczyna jednak tego leży częściowo 
w chwilowym zachmurzeniu się w.końcu r. 
1927 horyzontu politycznego, głównie zaś w 
-.pecyficznei ideologii naszego społeczeństwa, 
o której mówiłem wyżej, polegającej na 
przeświadczeniu, że Skarb Państwa winien 
sprostać wszystkim wymaganiom i być źró­
dłem kredytu dla wszystkich. Ideologia ta 
spowodowała, że szereg bardzo poważnych 
instytucji reagowało na propozycje finansi­
stów zagranicznych niechętnie, chcąc unik­
nąć kłopotów i uważając dla siebie za rzecz 
prostszą i łatwiejszą zwrócenie się do Mi­
nisterstwa Skarbu z żądaniem pomocy kre­
dytowej Ministerstwo Skarbu ze swej stro­
ny znaiduie się w toku przygotowania sze­
regu operach, zmierzających przedewszyst- 
kiem ku uplasowaniu zagranicą listów za­
stawnych i obligacii instytucji kredytu dłu­
goterminowych państwowych i prywatnych.

WYKONYWA
WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

‘Warszawa, Kowy-Świat 47 Tel. 25-8«

iarz budżetowy przewidywał dochody w 
sumie 1 miljarda 495 milionów złotych, a 
aktyczne wpływy w tym okresie wynio- 
>ły 1 miliard 968 milj. 700 zł rzeczywiste 
vydatki były również większe niż preli- 
tinowane, nadwyżka dochodów nad wy- 
atkami wyniosła 214 milionów złotvcn 
rzypuszczać można, że nadwyżka docho- 

lów za okres 12 miesięcy b roku budże- 
rwego dosięgnie sumy 300 milionów zło- 

• ch. Wobec tej nadwyżki Rząd nie uwa­
lał za wskazane tworzyć nowych źródeł 
iOchodów, lub też podnosić stawek po- 
atkowych Preliminarz budżetowy na rok 
karbowy 1928 29 w formie obecnej prze­
widujący dochody 2.350.395.000 złotych. 
yJatki zaś 2.228.951.00 zł., jest ostrożny 
Stosownie do planu stabilizacyjnego, 

cćle sprawozdania z dnia 30-go grudnia- 
>27 r. funduszów skarbowych, znaidują- 
/ch się w kasach skarbowych na rachun- 
u Skarbu w P. O. K. oraz na rachunku 
karbu w Banku Polskim, było 322.082.099 
o tych.
P. Dewey stwierdza, iż został poinfor- 

lowany o planie zreorganizowania kolei 
,a zasadach autonomicznych; o zamiarze

Na pierwsze 9 miesięcy (kwiecień—gru- ' Ministerstwa Skarbu mianowania komitetu 
dzieńI roku skarbowego, 1927 28 prelimi- ; znawców dla opracowania proiektu zmian 

w obecnym systemie podatkowym; o mia­
nowaniu komitetu przez Ministra Skarbu 
dla rozpatrzenia obecnego ustawodawstwa 
bankowego i opracowania projektu udo­
skonalenia go; o nieskorzystaniu przez p 
Ministra Skarbu z przysługujących mu 
praw na mocy art 9 ustawy skarbowej z 
1927-go roku, zezwalającej na udzielanie 
z funduszów skarbowych pożyczek ban­
kom państwowym, samorządom, przedsię­
biorstwom publicznym i postępowania w 
ten sposób, jak gdyby obowiązywała usta­
wa, przewidziana przez plan stabilizacyj­
ny dla projektowanej ustawy skarbowej 
na 1928 rok.

Postanowienia planu stabilizacyjnego 
co do spłacenia istniejącego długu płyn­
nego Rządu zostały wykonane 
31-szym grudnia 1927 r.

W związku z nadwyżką znaczną 
dów skarbowych nad wydatkami p 
oczekuje, iż w ps_zvszłości także i 

. a i

Dnia 1-go marca r. b. p. Minister Skarbu ' ciągnięciu pożyczki pokrycie kruszcowe 1 wa 
Gabrjel Czechowicz wygłosił przez radio Mułowe B. P wzrosło na 31-y grudnia 1927 
przemówienie, w którem m. in. powiedział, i i do sumy 1.415 milj zł., czyli 15« miljonów

— Jeżeli weźmiemy dla porównania z in-] dolarów. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
ieg biletów bankowych wynosił na 31-y 

grudnia 1927 r 1.01)3 milj. zł., to dojść mu- 
i że waluta nasza ma wy­

nikowo silne pokrycie Nadto B P uzyskał 
kredyt w instytucjach emisyjnych świata w 

w Euro-I wysokości 20 miljonów dolarów.
Poza 140 milj.. stanowiącymi fundusz obro- 

ahamowa- towy, na cele produkcyjne użyta zostanie 
i że jako] kwota, którą Rząd osiągnie po sprzedaży 

nie inogliś- ! swego pakietu akcji B. P.. stanowiącego rów 
wyścigu \ nowartość 75 milj. zł., a mając w Banku 

Polskim specialną rezerwę skarbową. Rząd 
może zwolnić na cele produkcyjne odpowied 
.uą sumę 
so w ych.

Słyszy 
cyina nie

— JCACil uid puiuwiiama g m- «i/«,

nem, krajami Europy cyfry majątku narodu- obi 
wego dochodu społecznego, obrotu ha idlti . ,------- ---- . .
zagranicznego i obiegu pieniężnego, obliczo- simy do wniosku 
ne n? głowę ludności, to dojść musimy Jo; ,-m>u
wniosku, że Polska w świetle łych cyfr_ jest ] 
jednym z najbiedniejszych krajów 
pic. Pochodzi to i tej przyczyny, że rozwój ] 
nasz ekonomiczny był sztucznie zt ' 
ny wczasie długoletniej niewoli i 
jednolity organizm gospodarczy 
my przyiąć udziału wo gromnym 
ekonernicznym narodów kulturalnych, który 
przybrał najhardziej intensywny .harakter 
poczynając od drugiej połowy 19-go stule­
cia Terytoria Polski doznały nadto w cza­
sie wojny światowe! tak okropnych spusto­
szeń jak żaden inny kraj w Europie...

Polska jest kraiem bogatym potencjonal- 
nie, wyposażonym hojnie w bogactwa natu­
ralne. Mamy też dostateczną ilość rąk robo­
czych. Mamy robotnika dobrego i względ­
nie taniego. Dysponujemy wreszcie dostate­
cznym zastępem inteligencji fachowo przy­
gotowanej.

Brakuje nam jednego tylko czynnika, ja­
kim test kapitał

Zrozumienie potrzeby kapitałów obcych 
istniało u nas od początku naszej niepodleg­
łości.

Pożyczka zaciągnięta na jesieni r. 1927. 
miała na celu utrwalenie osiągniętych o wła­
snych siłach rezultatów finansowych i wpro 
radzenie Polski na rynek finansowy świata 
W związku z tą pożyczką, opracowany zo­
stał plan stabilizacyjny, który w głównych 
swych zarysach przedstawia się następuią- 
co: I Skarbowe bilety zdawkowe podlega­
ją wycofaniu, połowa tych biletów na kwo­
tę 140 milionów została zastąpiona bankno­
tami Banku Polskiego, druga zaś połowa zo­
stanie wymieniona na monety srebrne. 2. 
kapitał zakładowy B. P został powiększony 
o 50 proc., 3. utworzona została w B P re­
zerwa skarbowa w wysokości 75 miljonów 
złotych, 4. utworzony zastał też w B. P spe 
cjalny fundusz obrotowy w kwocie 140 mil­
ionów zł. na cele kredytowe dla rolnictwa i 

część tego dla przedsiębiorstw państwowych Po za-

WALUTA I BANK POLSKI
P. Dewey potwierdza wycofanie biletów 

ikarbowych na sumę 140 miljonów zło- 
vch w listopadzie, co dokonane zostało. 
>czywiście, dzięki użyciu wolnych fundu- 
.zów Skarbu Rachunek ten został natych­
miast pokryty wpływami z pożyczki 
runicznej, tak, że nie trzeba było 
u szczać biletów bankowych dla ___ ,

)ienia biletów skarbowych Pozostałe bi- 
-■ty skarbowe na sumę 140 mili zł pozo­
waną w obiegu aż do wybicia odpowied­
nich ilości monet srebrnych, któremi będą 
one zastąpione. Zapas złota Banku, znaj-

i oczeKuie, iz w pszvsziosci ta 
i będzie wykazywał nadwyżki, 
I skarbowa, przewidziana w pi 

zacyjnym dla pokrycia bieżą
I ków, nie będzie obecnie zużyt

DRU;KARWIA ARTYSTYCZNA

TOWAR UMENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnei obroty były dość 

znaczne, nastroi zwyżkowy Silnym popy­
tem cieszyły się przedewszvstkiem Stara­
chowice, Rudzki i Modrzeiów Między in- 
nemi podniosły się Starachowice z 65.50 
na 66.50 na 66.75, Warszawski Cukier z 
79.00 na 80, Węgiel z 96 75 na 98 00. a 
Bank Polski z 149.00 na 149.50, natomiast 
,,Siła i Światło” spadła z 119.00 na 118.00. 
W grupie pożyczek państwowych uległa 
po ciągnieniu silnej zniżce 5 proc. Premio­
wa Pożyczka Dolarowa (z 72.75 na 68.75). 
10 proc. Pożyczka Kolejowa spadła z 
102.50 na 102.25. Listy zastawne miały u- 
sposobienie niejednolite.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka. Premiowa 

Dolarowa 69.00-68.75, 5 proc. Konwersyj- 
na 61.00, 10 proc. Poż. Kolejowa 102.25 
(zł 175.87), 5 proc. Poż. Kolejowa Kon- 
wersyjna 67.00, 8 proc. L Z. Banku Gosp. 
Krai. 94.00 (zł 161.68), 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94.00 (zł. 168), 8 proc. L Z. 
Ziem. Złotowe 83.00, 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie 56.65-56 i pół, 5 proc. L. Z War­
szawy 63.00, 8 proc. L. Z. Warszawy 78.60- 
78.75-78.65, 10 proc. L. Z. Lublina 68.50. 
8 proc, oblig, komun. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 (zł. 161.68), 6 proc, oblig. VI Poż. 
Konw. m. Warszawy 62 i pół.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00, Bank Han­

dlowy 123.00, Bank Polski 149.00-149 i 
pół, Bank Zw. Sp. Zar. 90.00, Spiess 160.00, 
Siła i Światło 118.00, Warsz. Tow Fabryk 
Cukru 79 i pół-80.00, Firlei 56.00-54.00. 
Węgiel 97.25198.00. Cegielski 44.00, Lil­
pop 42.75, Modrzeiów 47 00-47.25-47.00, 
Ostrowiec 85.25-85.50 Pocisk 11 75-1165, 
Rudzki 52.75, Starachowice 66.00-66 75. 
Zieleniewski 159.00, Zawiercie 32 i pół- 
32.75, Spirytus 39 i pół.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 149.50, 
Starachowice 66.85, Modrzeiów 47 25, 
Rudzki 53.25, Lilpipy 43.00, Cukier 80.50, 
Węgiel 97.75.

NOTOWANIA WALUT
Obrót na giełdzie dewiz był normalny. 

Zapotrzebowanie pokrył Bank Polski przy 
małym udziale banków prywatnych Do­
larów dzisiaj nie notowano. Dewizy na 
New-York utrzymały się na poziomie 8 90, 
Bank Polski płacił za dolary 8.86. za de­
wizy 8.88. Tranzakcje kablem na New- 
York robiono na 8.91 i trzy czwarte Przy 
zamianie gotówki na kabel dopłacano 3 i 
jedna czwarta groszy, przy zamianie cze­
ków na kabel 1 i trzy czwarte gr W gru­
pie dewiz europejskich spadł Londyn z 
43.49 i pół na 43.48 i trzy czwarte, wszyst­
kie inne utrzymały się na poziomie nie­
zmienionym. Na rynku prywatnym dolary 
8.88 i jedna czwarta Czerwońce sowiec­
kie były w zaofiarowaniu po 3.28 dolarów. 
Zanotowano: (tranzakcje. sprzedaż, kup­
no): Holandia 358.80 (sprz 359 70, kupno 
357 90), Londyn 43.49-4348 i trzy czwarte 
(sprz 43.59 i pół, kupno 43.38), Nowy 
Jork 8.90 (sprz 8 92. kupno 8.88). Paryż 
35 09 (sprz 35 18, kupno 35 00). Praga 
2641 i pół (sprz. 26.48. kupno 26.35), 
Szwajcaria 17175 (sprz. 172.10, kupno 
171.24), Włochy 47.21 (sprz 47.33, kupno 
47.09), Wiedeń 125.62 (sprz. 125.93, kup­
no 125.31).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.68.

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN, 13 Złoty iza 1 H st.) 43 45 
NOWY JORK. 13 Złoty (za 100 zł.) — 
BERLIN, 1.3 Złoty (za 100 złotych) noty 

większe - 46.75, 47 15, Tobne 46.60 47 — wy­
płaty na Warszawę 46.90 47 10, na Kotowtce 
46 90 - 47 10, na Poznań - —.—

GDAŃSK, 1 3. Zł< ty (za 100 złotych) - 57 ^6— 
5L60 te egraficzne wypła y na Waiszawę - 57 42— 
57.56

PRAG4. 1.3 Zło y (za 100 złotych) 378.60
WIEDEŃ, 13 Złoty (za 100 złotych) czeki - 

79.42 79 70, banknoty —.— —.—
ZURYCH, 1 3 Złoty (za 100 złotych) Jgodzi- 

na 9-58.25, godz. 12 -58 25

GIEŁDA ZBOŻOWA.
WARSZAWA 1.3 Pszenica kongres. 

731 g-1. (124) pg próby 5175. žvto kon­
gres. 681 g-1. (116) 40 95, rzepak zimowy 
pg próby 74.00, groch Victoria pg próby 
95.00, otręby pszenne 28.50, otręby żytnie 
27 15, jęczmień brow 41 50-42.00, owies 
39 00-4000, mąka pszenna warsz., lubel­
ska i kresowa 4 0 A 82.00-85.00, mąka 
pszen. 4 0 74.00-77 00. mąka žvtnia 65% 
57.00-59.00. Podaż mała Obroty małe

CHICAGO 1.3 PAT Pszenica na lipiec 
133 i trzy ósme, na marzec 133 i pięć 
ósmych, na maj 134 i trzy czwarte, kuku­
rydza na lipiec 101 i jedna ósma, owies na 
linieć 53 i pięć ósmych, na marzec 56 i 
trzy ósme, na maj 57 i trzy ósme, owies 
biały Nr 2 — 61, żyto na lipiec 108 i pięć 
ósmych, na marzec 113 i siedem ósmych, 
na maj 113 i pięć ósmych, jęczmień Mai­
ling 42-104.

JAN EUSTACHY CZOSNOWSKI. bl)

BEZROBOTNE
— Owszem. Są fizjonomie, których się nie zapomina — od­

parł ostro.
— Czyli wołałby pan mojej nie oglądał? Niesłusznie, 

niesłusznie. Pocieszę pana najpewniej, w ciągu krótkiej rozmo­
wy oddam mu sporą przysługę. Odprowadzić wolno? Niepraw­
daż?

— Do hotelu \Vracam, samochodem, późno!
— Trzeba umieć ludziom, mimo ich własnej woli, oddawać 

usługi, zauważył niestropiony, wychodząc z Jarzębskim. Czy 
pan zaobserwował, gdy się kogoś uprzedza: — wejdziesz w ja­
mę z błotem — każdy taki, nawet jeśli stwierdzi, że niechybnie 
skręciłby kark, zamiast grzecznie podziękować, zawsze gderze 
lub łaje. Nazywa się to odruchem złego humoru, zniechęcającym 
bliźnich pełnych dobrej woli.

— Do czegóż ta mądra przedmowa?
— Łączy się ściśle z naszą pogadanką oraz pańskim sposo­

bem bycia Gniew pan w sobie tłumi, dając do zrozumienia; — 
dź, nudziarzu, du licha Tymczasem mam na żołądku ważne 

ustrzeżenie. Jedzie pan do Warszav/y? Nieprawdaż?
— Skąd wiadomość?
— Prawdziwa?
— Przypuśćmy.
— Znaczy: tak. Dobrze. Idźmy dalaj. Pan si? pogodzi

— Tego już nadto!
— Oczywiście: toż cel pańskiej podróży. Informacje moje 

są ścisłe. Sprowadzają pana do kraju, na |wa>t Zmówiła się 
cała szajka. — Kto? Orycz, Żbicka, dokładniej eks-Musiewi- 
czowa, oraz przezacna Wielbska. Zaręczyny? Łgarstwo! Mówię 
wyraźnie: najrzetelniejsze łgarstwo. Prawda — smętniej wy­
gląda... romansik był, a są skutki. Tak jest Orycz skrępowania 
nie lubi; natrafił na upór pani Zet — pojmuje pan, nie chcę na­
wet wymówić iimenia Pani Zet tedy nie chce zabiegO'wi się pod­
dać... jakieś nagle skrupuły pod wpływem Wielbskicb powstaje 
Zorganizowano więc spisek. Należało wmówić panu, człowieko­
wi miękkiemu, iż ona nieustannie kochała i kocha. Rzekłem. 
Rzetema prawda. Resztę pojąć proszę. Kłaniam uniżenie, sługa 
dobrodzieja.

Odszedł, niknąć jak cień. Ironiczny jego uśmiech utkwił 
w pamięci skamieniałego na chodniku człowieka, który opamię­
tawszy się, automatycznie wskoczył do jakiegoś samochodu, 
przepędził noc zmorliwą i gnał z powrotem do kraju

Ustalił, że Orycz przebywa jeszcze w Janowce i niezwłocz­
nie doniósł mu o swoim przyje^dzie.

Niebawem pojawił się Stefan.
— No, chwała Bogu! — witał Jarzębskięgo serdecznie Ten 

Algier egzotyczna miejscowość. Pow'iem jak Zagłoba: — jakoś 
przystojniej żyć w Polsce!

— Tak cię cieszy mój widok? — syknął
— Żywię serdeczną przyjaźń i mówię, co czuję.
— Od kiedyż?
—- Dawne L ^dzi'em ustalone prawdy
— Mó dro i b wają okolicznościowe słowa. Prawdy istnieją

różne. Zależą: od nastroju i potrzeby chwili.
Orycz, zmrożony, milczał.
— Miałeś do mnie interes? — służę! — przemówił sucho.
— Tak.
— Słucham tedy.
Drgawka nerwowa skurczyła Jarzębskiemu twarz.
— Drażliwy temat — zaczął — niezmiernie drażliwy.
— Takie sprawy najlepiej traktować poprostu. Jesteś 

nieusposobiony, odłożymy chyba?
— Islotnie.
Pożegnali się chłodno.
Orycz czekał dni parę, poczem znów do Jarzębskiego po­

szedł.
— Wyjeżdżam jutro, wręcz oświadczył zasępiony Stefan. — 

Dokąd? —- Do Wielbskich. — Bawi tam przecież Żbicka? — 
Tak. — Piękne masz zadanie, wzniosłe! Uprawiasz pośrednicz0» 
proceder godzenia zwaśnionych par małżeńskich. Zgrabnyś!

— Spełniam obowiązek. — Cudownie. — Mój Lolu, wy­
praszam sobie drwiny! — He, he, gn:ew

— Nic. Panuję nad sobą. Jednak istnieją granice. Chciał- 
bym dopomóc ci, zwłaszcza zas pani Zofji.

— tern sęk...
— Oczywiście Lecz ironicznych zwrotów twoich słucha^ 

me zamierzam Potrzebnym ci? Służę Przytyki wszelkie uwa­
żam 7a zbędne .Żegnam

Orycz wyjechał. Jerzębski został sam, nie bardzo wie­
dząc, co czynić

(D. c. n.)
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NA ŚCIEŻKACH STARE60 RZYMU RUCH WYBORCZY I
« TREŠÍ-OCENA-PYTAN1E

Raport włoskich władz kolonial­
nych w Północnej Afryce, który znaj­
duje się już w ręku Fedrzonieć>o, Mi­
nistra Kolonii i jednego z najbliższych 
Mussolinietnu przewódców faszys'ow- 
skich, dowodzi raz jeszcze i w nowym 
zakresie, jaką słuszność miał Mussoli­
ni, opierając swą politykę na głęboko 
wziętej tradycji narodowej i posuwa­
jąc tę tradycję aż od początków staro­
żytnego Rzymu. Potrzeby bowiem i 
warunki życia Rzymu i Włoch są te 
same, a to, co starożytny Rrzym zro­
bił ongiś w celu ich zaspokojenia, nie 
było głupie, idąc więc w jego ślady i 
te ślady wszędzie odnajdując, obecnie 
społeczeństwo włoskie oszczędza sobie 
wiele trudu szukania i wiele strat błą­
dzenia.

To już się okazało w polityce we­
wnętrznej Mussoliniego, w jego polity­
ce zagranicznej, polityce marskiej, a 
teraz stwierdza się w polityce kolonjal- 
nej. Ta polityka była w ostatnich cza­
sach szczególnie głośna i — powiedz­
my to szczerze — szczególnie draż­
niąca, zwłaszcza, kiedy występowała 
zaczepnie względem Francji i domaga­
ła się od niej dla Włoch udziału w jej 
kolonjach afrykańskich, a nawet się­
gała po te kolonie.

Te apetyty włoskie są tak zwracają­
ce uwagę, że mimowoli wywołują py­
tania: dlaczego i poco? Po odpowiedz 
na pierwsze trzeba sięgnąć za Ocean 
Atlantycki. Aż do czasów wojny Stany 
Zjednoczone były głównem miejscem 
odpływu dla nadmiaru ludności 
Włoch, nie mogących jej pomieścić u 
siebie. Od wojny jednak Stany Zje­
dnoczone zatamowały i zmniejszyły 
immigrację europejską z rozmaitych 
Íirzyczyn. Przedewszystkiem nie chcia- 
y, aby obcy dzielili się ich bogactwami, 

uznały, że mają już u siebie, niźli brak 
ludzi, raczej ich nadmiar, objawiający 
się rosnącem bezrobociem a wreszcie, 
ze stanowiska państwowego, chodzi im 
o zabezpieczenie się przed zbyt szybką 
zmianą swojej rasy, która się ze 
sprzecznych żywiołów już wytworzyła. 
Włochy wprawdzie w kontyngencie 
emigracji do Ameryki mają ciągle bar-i 
dzo znaczny udział jednak o wiele za- 
mały na szybki wzrost ich ludności. 
Można część tej ludności zatrzymać w 
Ojczyźnie, przez podniesienie rolni-1 
etwa i przez rozwój i większe natężę- ! 
nie pracy w przemyśle, a Mussolini to 
robi, ale to są środki i na dalszą metę i 
niewystarczające.

Musiano więc poszukać nowego ob­
szaru kolonizacyjnego, i znaleziono go 
w Północnej Afryce. Ten obszar ma 
nawet wyższość nad Ameryką, dlate­
go, że jest bliski, że ludność tam, nie- 
tylko nie przypada dla Państwa Włos­
kiego, ale tworzy jego wzmocnienie, a 
wreszcie, że taka jst wypróbowana 
tradycja Rzymu Starożytnego. Jak 
słusznie bowiem, w pewnej mierze, jest 
twierdzenie, że Hiszpan ja raczej jest 
częścią północno-zachodniej Afryki, 
tak naodwrót Rzym Starożytny odkrył 
fakt, że wschodnia część afrykańskie­
go wybrzeża śródziemnomorskiego, jest 
właściwie częścią Europy i Półwyspu 
Apenińskiego.

Pozornie jedno i drugie jest tosamo, 
ale w rzeczywistości, podczas gdy Hi­
szpania była wystawiona na napływ z 
Afryki i od niej otrzymała niejedną ce­

chę, Starożytny Rzym wylewał się na 
wybrzeża afrykańskie i nadawał im 
piętno swoje. Jeżeli więc dążenia afry­
kańskie Hiszpani są powrotną falą, to 
włoska kolonizacja na przeciwległym 
brzegu Morza Śródziemnego, jest wzno­
wieniem dawnego prądu i poprowadze­
niem go po naturalnej, choć zapomnia­
nej, pochyłości.

To tłomaczy hasła dzisiejszej kolon- 
jalnej polityki włoskiej- A trzeba u- 
przytomnić sobie, że poza tamtěmi ha- j 
słami niecierpliwemi i drażniącemi, 
jest także włoska cierpliwa i cywiliza­
cyjna praca w północnej Afryce. 
Miejscem jej jest Trypolis i Cyrenaika, 
do których właśnie odnosi się wspom- ; 
niany raport. j

Trypolis jest spadHem po wojnie 
włosko-tureckiej z r. 1911, która jest 
niesłusznie dziś zapomniana, choć by­
ła matką Wojen Bałkańskich, a babką 
Wielkiej Wojny. A ten spadek był 
właściwie dalszą nieustającą wojną i 
to na dwa fronty. Na jednym toczyła 
się walka z rozbójniczemi i koczowni- 
czemi plemionami afrykańskiemi, a na i 
drugim z piaskami, które, wślad za i 
barbarzyńcami, dawno już wtargnęły i 
w żyzne dawniej kraje i coraz bliżej 
ku morzu się posuwały. ;

Poprzednie rządy włoskie zadowoli- ! 
ły się podtrzymywaniem tej wojny, by­
le nie orzyznać się do przegranej. Do­
piero Mussolini, wch< dząc i tu na ścież 
ki Starożytnego Rzymu, powiedział so­
bie, że sk,oro dzisiejszy Tripolis żywił ; 
swem zbożem Rzym Starożytny, to i 
dziś żywić musi Włochy, skoro zaś Cy- 
tenaika była ogrodem Rzymian, to bę­
dzie i dzisiaj, a jeżeli panowanie Rzy­
mu nad niemi nie ulegało wątpliwości, 
to i dziś musi się to powtórzyć.

Do tego jednak potrzebne było nie- 
tylko energiczne i wytrwałe postępo­
wanie w obu tych kolonjach, ale też 
jednolite. Na przeszkodzie zaś stało to, 
że Tripolis i Cyrenaika były rozdzielo- ! 
ne dziką przestrzenią niczyją, rezerwo- j 
arem i schroniskiem najezdczych ple- j 
mion, trapiących obie kolonie. Postano- ! 
wiono więc koczowników w obu kolo­
niach odepchnąć na południe, a nadto i 
pas wspomniany zająć. Zastosowano 
przytem żmudną ale pewną metodę 
francuskiego jenerała Lyautey’a, posu­
wania się krok za krokiem i utrwala- i 
nia za sobą przestrzeni, zarówno pod | 
względem wojskowym jak i cywilnym, | 
aż doprowadzono do tego, że gotowa i 
do przyjęcia osiedleńców kolonia włos­
ka ciągnie się dziś wybrzeżem Morza 
Śródziemnego, od francuskiego Tunisu, 
aż do Egiptu. Z najezdczymi piaska­
mi postępuje się w tensam sposób: 
stopniowo, od ich brzegu, zalesia się je, 
aby potem zmieniły się napowrót w 
żyzną ziemię. Równocześnie zaś Rząd 
włoski przystąpił do budowy kolei, 
która stanie się podstawą rozwoju ko- 
lonji, da zarobek włoskim robotnikom, 
przygotowując w dodatku ich do roli 
kolonistów.

Praca ta dopiero jest rozpoczęta, bo 
ofenzywa przeciw podwójnemu nie­
przyjacielowi iść będzie stopniowo co­
raz dalej na południe, w głąb Afryki i 
obliczona jest na długie lata. Ale dziś 
już początek i podstawa Imperjum 
Włoskiego, na wzór starożytnego Im­
perium Rzymskiego, są już dokonane.

Wojciech Dąbrowski.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

S. O. S. _  Z Rio de Janeiro donoszą: 0-
kręt brazylijski Atataya, wiozący ładunek 
materiałów wybuchowy uległ katastrofie. 
Część materiałów wybuchowych, znajdują­
ca się na statku eksplodowała. Okręt wysy­
ła sygnały S. O. S.

Zamordowanie Jubilera. — Z Paryża do- 
noszą: W lesie Carnaiville znaleziono zwło­
ki ludzkie. Skonstatowano» iż są to zwłoki 
35-letniego jubilera Gastona Ruparrne który 
zniknął w tajemniczy sposób w poniedziałek 
z Paryża. Ruparrne w chwili zniknięcia miał 
przy sobie klejnoty wartości 800 tys. fran­
ków oraz 35 tys. franków gotówką.

Olbrzymi pożar. — W pobliżu Passawy 
spłonęła wczoraj w nocy wieś, obejmującą 
piętnaście większych gospodarstw rolnych. 
Wszystkie domy mieszkalne oraz zabudowa­
nia gospodarskie stały się pastwą płomieni. 
W czasie pożaru zginęło kilka tysięcy sztuk 
bydła. Szkody są tak wielkie, iż nie zostaną 
napewno pokryte premją asekuracyjną.

Zgon słynnego lotnika japońskiego. — z. 
Tokjo donoszą, że słynny lotnik japoński Go­
to, który zamierzał dokonać lotu przez 0- 
cean Spokojny w czasie lotu próbnego spadl 
wraz z aparatem na ziemię i zabił się na 
miejscu.

Poczta lotnicza z Ameryki Polud. do Eu­
ropy. — Pocztowa służba lotnicza pomiędzy 
Ameryką Południową a Europą rozpoczyna 
się dziś rano odlotem samolotów z Buenos 
Aires do Pacheco na wyspę Fernando No- 
ronha. Z Fernando Norouha poczta pójdzie 
dalej pośpiesznym parowcem, idącym do 
Portopraia (Przylądek Zielony).

Egzekutor u pp. Zubkowych. — Wczoraj 
Pojawił się w mieszkaniu pp. Zubkowych w 
Berlinie sekwestrator sadowy i nałożył se- 
kwestr na suknie oraz klejnoty z powodu 
nieulszczenia sumy 3.oóo mk. kary za pobi­
cie służącego w lokalu publicznym przez p. 
Zubkowa. Znaleziono jednakże niedostatecz­
ną Ilość odzieży I klejnotów, gdyż siostra 
cks-kajzera p. Zubkowa zdołała już przed­
tem odjechać do Bonn, zabierając z sobą 
klejnoty i rzeczy wysokiej wartości.

Nieszczęsne urwanie się windy. — Z Ber­
lina donoszą: W jednym z szybów w pobliżu 
Recklinghausen dziś o godz. 6-ej rano na­
stąpił nieszczęśliwy wypadek, wywołany 
przerwaniem się liny utrzymującej windę, w 
której zjeżdżali robotnicy w głąb szybu. W 
chwili przerwania się liny znajdowało się w 
windzie 48 robotników. Mimo, iż winda ze­
rwała się ze stosunkowo niewielkiej odleg­
łości od dna szybu, 13 ludzi zostało zabi­
tych, reszta przeważnie ciężko ranna.

Nadużycia celne w Gdańsku. — W proce­
sie przeciwko 7 niemieckim urzędnikom 
urzędu celnego w sprawie o nadużycia, ogólne 
zainteresowanie obudziły zeznania b. urzęd­
nika bydgoskiej firmy Tornow. Firma ta wy­
płacała zawieszonym w służbie urzędnikom, 
w związku ze śledztwem w obecnym proce­
sie. całkowite pensje. Prócz tego szereg u- 
rzędników urzędu celnego według zeznań 
świadka otrzymywało od firmy Tornow cen 
ne podarunki, jak rowery i t. p. Z powyższe­
go wynika, że firma ta robiła olbrzymie o- 
broty towarami przemycanymi z Niemiec. 
Właściciel firmy p. Tornow, wezwany przez 
sąd tutejszy, mimo zapewnienia swobodne­
go powrotu, do Gdańska nie przybył.

Krwawe walki na Pustyni. — Z Bassorah 
donoszą: Lotnicy angielscy prowadzą co- 
dzień kampanję przeciwko zbuntowanym 
szczepom w pustyni, lecz miraże, trąby po­
wietrzne i zamiecie utrudniają ogromnie ści­
ganie buntowników. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni z pośród buntowników szcze­
pu Akhwan około 800 ludzi zostało zabitych 
przez bomby i karabiny maszynowe aeropla 
nów angielskich. 

Nosacizna w Gdańsk«. — W różnych miej­
scowościach W. M. Gdańska stwierdzona 
została nosacizna, która przybiera zastra­
szające rozmiary.

Śmierć dwóch lotników. — Z Blałogtodu 
donoszą: Wczoraj samolot wojskowy, doko- 
nywujący zdjęć fotograficznych w okolicy 
Serajewa, spadl na ziemię. Aparat objęły pło 
mienie, w których zginął zarówno pilot, jak 
i obserwator.

NA JAKA LISTĘ
W Polaku-Katoliku z dnia 1-go b. m. plsze 

ks. Mvstkowski na naczelnem miejscu:
— Zachodzi doniosłe pytanie, czy wybor­

cy katoliccy mogą mieć moralną pewność, 
że kandydaci list 24 i 25 w myśl Listu Pa­
sterskiego o wyborach będą bronili na tere­
nie sejmowym praw i wolności Kościoła, nie­
rozerwalności węzła małżeńskiego i wpły­
wu religii na życie społeczne i na wycho­
wanie publiczne w kraju. Czy mogą katolicy 
wyborcy żywić jakieś poważne obawy, że 
reprezentanci tych list w Senacie i Sejmie 
będą głosować za rozdziałem Kościoła i 
Państwa, za ustawą o ślubach cywilnych i 
krematoriach, albo domagać sie usunięcia 
wykładów religji ze szkół państwowych?
"Ośmielamy się twierdzić, że katolik wy­

borca nie może mieć tego rodzaju obaw ani 
wątpliwości. Kandydaci list narodowych mo­
gą mieć różne niedobory i usterki co do swe­
go życia prywatnego, małżeńskiego i oby­
watelskiego. ale wprost trudno przypuścić,! 
aby ośmielili się publicznie w Senacie lub w I 
Sejmie zająć stanowisko niezgodne z etyką; 
katolicka w sprawach dotyczących Kościoła! 
lub Państwa. Jeśli już nie własne sumienie, 
to wzgląd na opluję swych wyborców i na 
program i głos swego stronnictwa, nie po­
zwoli im stanąć w opozycji do religijnych i 
narodowych tradycyj społeczeństwa.

A czy w stosunku do kandydatów listy 
nr. 1 może mieć katolik-wyborca moralną 
pewność, że na terenie sejmowym będą bro­
nili praw i wolności Kościoła?

Katolik-wyborca może mieć moralną 
pewność, że wielu z pośród tych kandyda­
tów zaimie stanowisko nieprzychylne wzglę 
dem Kościoła w takich doniosłych sprawach, 
jak ustawodawstwo małżeńskie, wykonanie 
Konkordatu legalizacja sekt, sprawy szkol­
nictwa i t. p.

Katolik-wyborca ma bardzo poważną wąt-1 
pliwość, czy może oddać głos na listę, z któ- ; 
rej jedna trzecia posłów zajmie w Sejmie j 
stanowisko wyraźnie katolickie, a dwie trze-! 
cie wybitnie wrogie lub conajwyżej dwuzna-i 
czne 1 niepewne.

REWIZJE LWOWIE
Aj. Wschodnia donosi ze Lwowa:
Dnia 1-go b. m. w południe policja do­

konała szeregu rewizyj u osób blisko sto­
jących Bloku Katolicko-Narodowego. 
Przeprowadzono rewizje w lokalu Bloku 
Katolicko-Narodowego we Lwowie i w I 
mieszkaniach osób pracujących w biurze . 
Bloku, a mianowicie: dr. Władysława 
Świrskiego, Jana Pasakasa, Józefa Niem- ! 
ca, Kazimiery Misiągiewicz i Jadwigi Fa- ■ 
biańskiej. W czasie rewizyj skonfiskowa- ; 
no wiele druków, a u jednej z urzędniczek I 
wykryto cały arsenał t. zw. kastetów. A- i 
resztowana urzędniczka f Fabiańska po-! 
czątkowo nie dawała wyjaśnień co do po- ! 
chodzenia znalezionych u niej kastetów, ’ 
po dłuższem jednak przesłuchaniu, zezna- i 
ła, że kastety te w formie opakowanego ; 
bagażu zdeponował u niej Władysław ; 
Świrski, ona zaś nie wiedziała co paczka > 
zawiera. Jak przypuszcza policja kastety 1 
te przyszły do Lwowa z Warszawy lub 
Poznania pod adresem Świrskiego, który 
dla odwrócenia podejrzeń złożył je u jed­
nej z maszynistek. Dr. Świrskiego nie zdo­
łano ująć.

Słowo Polskie informuje, iż w ciągu 
dnia wczorajszego policja przeprowadzi­
ła 5-krotną rewizje w lokalu wyborczym 
Bloku Katolicko-Narodowego, rewizje te ! 
nie dały żadnego wyniku.

P. Prezes Jan Stecki podaje w Dniu 
Polskim z 29-go ub. m. zwięzłą, ale 
wymowną, wiadomość o projekcie roz­
porządzenia w sprawie regulowania o- 
brotu ziemią, przygotowanym przez p. ; 
Ministra Reform Rolnych, a przezna- j 
czonym do wniesienia wkrótce na po- | 
siedzenie Rady Ministrów. j

O zamierzeniu tern chodziły już od j 
pewnego czasu głuche wieści. j

P. Stecki pisze obecnie o jednem z : 
głównych jego postanowień: i

— Ale projekt idzie znacznie dalej w kie- i 
runku zgoła nowym. Urzędy Ziemskie, w i- 
mieniu i na rzecz Państwa, mogą w termi­
nie od 30 do 45 dni, licząc od daty posiada- ; 
nia ich przez osoby zainteresowane (albo; 
przez sąd?), zastosować prawo wykupu nie-i 
ruchomości, która stanowi przedmiot tran- 
zakcji, lub też to prawo swoje odstąpić oso­
bom trzecim, przyczem mogą według swego 
uznania dokonać oszacowania nieruchomości 
i ustalić ceny wykupu niższe od umówionej 
przez strony. Właścicielowi pozostałe prawo j 
zaskarżenia szacunku w zwykłej drodze sa­
dowej. lecz wtedy zyskuje narazie tylko ty-! 
le, że Urząd Ziemski lub owa osoba trzecia 
obejmie nieruchomość bez wypłacenia całej

wręcz niesprawiedliwa, a wreszcie krzyczą­
co sprzeczna z konstytucją. Gdyby została 
zrealizowana, właściciele ziemi zeszliby do 
roli czasowych jej użytkowników I zasada 
konstytucyjna „oparcia ustroju rolnego o go­
spodarstwa, stanowiące własność indywi- 
dua!ną‘* zeszłaby do roli iluzji. Prawa naby­
te do pewnej wartości, jaką przedstawiać 
może dana nieruchomość ziemska w warun- 
wach wolnego obrotu, doznałyby nie Już po­
gwałcenia, lecz zupełnego zniesienia. Nastąpić 
by musiała powszechna I beznadziejna de­
precjacja ziemi, a wraz z nią upadek kredy­
tu rolniczego, naprzód długoterminowego, po 
tern zaś i krótkoterminowego. Jeżeli naiwni 
reformatorowie agrarni widzą dobrodusznie 
(iub przewrotnie) w zniżce cen ziemi pro­
sty środek udostępnienia jej masom, to lu­
dzie. głębiej i lepiej rozumiejący istotę pro­
cesów ekononiicznyęh, traktowali i traktują 
zawsze i wszędzie bardzo krytycznie wszel­
kie środki, zmierzające ku sztucznemu obni­
żeniu tej ceny.

Ocena jest równie rzeczowa jak 
słuszna, wykazując nieuchronne obni­
żenie cen ziemi. Ale można dodać: 
nie każdej ziemi. Tylko ziemi nale­
żącej do większej właspości, bo inremi 
transakcjami Urzędy Zi . skie nie zaj­
mują się.

ceny szacunkowej, bo 1 4 jej część zostanie ; 
zatrzymana, aż do rozstrzygnięcia sprawy, i

Już to zatem znane nietyle dobrze 
ile źle, bardzo źle, z najgorszej stro­
ny, prawo... pierwokupu. Ale jakiego 
pierwokupul Wedle własnego szacun­
ku. I nietylko na rzecz własnego na- ■ 
bycia lecz i dla osób trzecich. Czyli ! 
wystarczy, że ktoś się ruszy, aby sprze j 
dać ziemię, a wskoczy jako nabywca ! 
dla siebie lub dla innych Urząd Ziem- |

A po streszczeniu i po ocenie stawia 
wreszcie p. Prezes Stecki takie pyta­
nie:

— I Jak dałby się pogodzić taki akt usta­
wodawczy z temi zasadami zdrowego realiz­
mu ekonomicznego, które leżeć muszą u 
podstaw polityki rządowej, zmierzającej do 
ożywienia i wzmocnienia żvcia gospodar­
czego d'a snotęgowania siły płatniczej ludno­
ści, wpívwów podatkowych skarbu i posta­
wienia Poiski wobec kontrahentów zagrani­
cznych na stopie należytej równości?

ski wedle własnego szacunku. , i Pytanie to nie jest rzucone w próź- 
Więc też do streszczenia dodaje p, ■ nię: odpowie na nie wkrótce w nowym 

Prezes Stecki ocenę: j Sejmie p. Sanojca z listy 1, który ob-
— Jest ona niesłychanie niebezpieczna ii jaśni, jak to się pogodzi.

ZA CZERWONYM KORDONEM

Sowiecki przedstawiciel handlowy 
w Paryżu Piatakow, usunięty z Partji 
Komunistycznej, jako opozycjonista, 
zwrócił się obecnie do Centralnego 
Komitetu Partji z oświadczeniem, iż 
wyrzeka się swych dotychczasowych 
poglądów i pragnie być przyjęty zno­
wu do W. K. P.

Rada Komisarzy Ludowych przyję­
ła projekt budżetu ZSSR. na r. b. Do­
chody obliczone są na sumę 6,035 milj. 
rubli i przewyższają o 19 proc, budżet 
roku poprzedniego. Dochody z podat­
ków wynoszą 2828 milj., inne d cho­
dy 2632 milj., pożyczki państwo­
we 525 miljonów rubli. Rozchody o- 
bliczone są na sumę 5863 z czego 3746

milj, przewidywanych jest w budżecie 
jako wydatek na szereg instytucji pań­
stwowych, 1200 milj. przeznaczonych 
jest na finansowanie gospodarki naro­
dowej. Ostatnia pozycja przewyższa o 
36 proc, tęsamą pozycję roku po­
przedniego. Na finansowanie przemy­
słu elektrycznego przeznaczono 136 
milj, na gospodarkę rolną 172 milj, 
iub. na rachunek rezerw 173 milj. rb

Archangielski Sowiet Gubernialny 
opracował projekt utworzenia nowej 
samodzielnej Republiki Samojedzkiej. 
Republika ta zajmie olbrzymi obszar: 
Gubernje Archangielską, Tobolską, 
znaczną część Uralu i Obwód Kemski.

PAŁKARZE W POZNANIU
Ajencja Wschodnia doqgpsi z Poznania:
W nocy na 2-go b. m. pod gmach Kur­

iera Poznańskiego przybyło kilkunastu 
uzbrojonych w pałki osobników z zamia­
rem oblepienia plakatami frontu domu. 
Stróżom udało się zamiarowi temu zapo­
biec. Pałkarze zapowiedzieli jednak, że 
zjawią się jeszcze raz celem zdemolowa­
nia Kuriera Poznańskiego.

PETARDA NA WIECU W GRODZISKU
Ajencja Wschodnia donosi z Poznania: 
Na wiecu Katolickiej Unji Ziem Zachod­

nich w Grodzisku bojówka stronnictw 
przeciwnych rzuciła petardę wojskową, 
która całkowicie zdemolowała urządzenie 
sali. Wybuch bvł tak silny, iż wszystkie 
szyby powypadały z okien. Jako winnego 
zamachu aresztowano 22-letniego Ludwi­
ka Kolińskiego, z zawodu kupca, który 
przyznał się do zbrodniczego zamachu. 
Koliński twierdzi, iż petardę otrzymał w 
czasie odbywania służby wojskowej. Jako 
wspólnika Kolińskiego aresztowano dziś 
Kazimierza Knolla.

ZA LISTĄ 24
W Lublinie odbyło się bardzo liczne ze­

branie przedwyborcze, zwołane przez Ko­
mitet Katolicko-Narodowy. Zebranie za­
gaił dr. Majewski, wyjaśniając układ sto­
sunków wyborczych w Okręgu Lubelskim. 
Następnie p. Pepłowska mówiła o stano­
wisku kół gospodarczych wobec wyborów, 
stwierdzając, że warunkami niezbędnymi 
do rozwoju gospodarczego kraju są: pra­
worządność, poszanowanie prawa włas­
ności, stałość ustroju politycznego, atmo­
sfera pewności i zaufania, która sprzyja 
inicjatywie prywatnej i zachęca do nakła­
dów, obliczonych na dalszą przyszłość. 
Z kolei zabrał głos kandydat na posła z li­
sty Nr. 24 prof. Waściszakowski, który w 
przemówieniu swem tłumaczył powody 
wyższości kultury zachodniej nad wschod­
nią i wpływ jej na ogólny dobrobyt. Ze­
branie zakończono jednomyślną uchwałą 
udzielania energicznego poparcia liście 
Nr. 24.

W Łęczycy odbyło się liczne zebranie 
przedwyborcze, które zagaił prezes miej­
scowego Komitetu Katolicko-Narodowego 
p. Grąbczewski, przewodniczył p. Zawadz­
ki. Dłuższe przemówienie wygłosiła p. Eli­
za Pepłowska, mówiąc o znaczeniu i roli 
ciał ustawodawczych w Państwie i o wy­
borach, które winny być wyrazem woli 
narodu. Przedstawiła obecną sytuację po­
lityczną, niebezpieczeństwo niemieckie, 
wzmożenie agitacji wybrotowej, wzrost 
sekciarstwa i odśrodkowych dążeń mniej­
szości narodowych. Zebranie zakończyło 
się okrzykiem na cześć listy Nr. 24.

PRZENIESIENIE KANDYDATA
Prof. Dr. J. Krajewski, kandydat z listy 

25 w Krakowie, prezes Zw.Zrzesz.Urzędn. 
Województwa, został onegdaj przeniesio­
ny naglem zarządzeniem do Sosnowca.

KONFISKATA W LODZI
Aj. Wschodnia donosi:
Dnia 1-go b. m. skonfiskowany został po 

raz trzeci w ciągu ostatnich pięciu dni na­
kład Rozwoju, za umieszczenie felietonu, o- 
mawiającego przygotowania przedwybor­
cze.

Z KRAJU

BIAŁYSTOK
Komuniści. — Aj. Wsch. donosi: Na szo­

sie około Indur pow. grodzieńskiego niezna­
ni sprawcy wywiesili w nocy czerwoną 
płachtę z napisami komunistycznemu

Usiłowanie zabójstwa. — We wsi Zagórza­
ny pow. grodzieńskiego Andrzej Powszuk 
wystrzałem z rewolweru ciężko zranił A- 
leksandra Sfenicę. Przyczyna usilowanego 
zabójstwa narazie nie została ustalona. Pow- 
szuka aresztowano.

BYDGOSZCZ

13-go na 14-ty lutego do gimnazjum w Strzy- 
żówce włamał się nieznany osobnik i poni­
szczył urządzenie w kilku salach, to jednak­
że wiadomość o buncie uczniów na tle agi­
tacji komunistycznej polegała na plotkach.

W Teatrze Wielkim. — Wczoraj wieczo­
rem Teatr Wielki przy wypełnionej widow­
ni wystawił po raz pierwszy we Lwowie 
dramat Romain Rolanda Gra Miłości i Śmier­
ci w reżyserji Żyteckiego, ze Żmijewską. 
Szymańskim i Guttnerem. Odegranie sztuki 
poprzedziło odegranie muzycznego Andante 
z V Symfonji Beethoven»

P. Minister Komunikacji. — Aj. Wschodnia 
donosi: Dnia 1-go b. m. przybył tu Minister 
Komunikacji inż. Romocki. Po przeprowa- ! 
dzeniu inspekcji buduiącej się nowej linji ko- i 

ŁÓDŹ ~
Koszty utrzymania. — Wobec prowizory­

cznych obliczeń Komisji Badania Kosztów 
utrzymania za miesiąc luty, stwierdzona zo­
stała zniżka kosztów o 2 proc, w porówna­
niu ze styczniem.

NOWY SĄCZ

lejowej Bydgoszcz-Gdynia, p. Minister udał 
się na zebranie Katolickiej Unji Ziem Zachód 
nich, na którem wygłosił przemówienie o 
sytuacji wyborczej.

Kradzież na stacji kolejowej. — Do składu ! 
bagażowego na stacji Skurcz włamali się nie ! 
znani sprawcy i skradli większą ilość manu- : 
faktury oraz ubrań. Policja wszczęła ener- ; 
giczne śledztwo.

Zabójstwo. — W miejscowości Niedźwie­
dzica dnia 28-go ub. m. w czasie sprzecz­
ki sąsiedzkiej gospodarz Mauskie rozpła­
tał siekierą Polińskiemu czaszkę, kładąc 
go trupem na miejscu. Zabójcę areszto- I 
wano.

Sprawy komunistów. — Zakończył się pro­
ces w Sądzie Okręgowym przeciwko dzia­
łaczom komunistycznym Władysławowi 
Trojanowskiemu i Norbertowi i Włady­
sławowi Fredynusom. W wyniku rozpra­
wy sąd wydał wyrok skazujący oskarżo­
nych. na karę ciężkiego więzienia przez 1 
rok i 6 miesięcy, za przestępstwa z para- ' 
grafów 86 i 126 k.k. 

Fałszerze monet. — Z Nowego Sącza do­
noszą, iż w czasie ostatniego dnia targowe­
go puszczono tam w obieg znaczna ilość fał­
szywych monet dwuzlotowych. W związku 
z tern policji udało się wykryć całą fabry­
czkę fałszywych monet i zaaresztować kil­
ka osób. Śledztwo w toku. Szczegóły, jak 
dotąd, trzymane są w tajemnicy.

PIŃSK
Bank Rolny. — Dnia 1-go b. m. p. Minister 

Reform Rolnych dr Witold Staniewicz doko­
nał uroczystego otwarcia oddziału Państwo 
wego Banku Rolnego w Pińsku.

POZNAN
Koszty utrzymania. — Wojewódzka Ko­

misja Badania Zmian Kosztów Utrzymania 
stwierdziła, iż koszty utrzymania w miesią­
cu lutym uległy zniżce o 1,78 proc.

KATOWICE
Sejm Śląski. — Ajencja Wschodnia donosi 

z Katowic: Odbyło się ostatnie przed wybo­
rami posiedzenie Sejmu Śląskiego. Dyskusia 
budżetowa odbywała się pod znakiem gwał­
townych wystąpień, skierowanych przeciw­
ko p. Wojewodzie Grażyńskiemu. Ostro wy­
stąpił posel Máchej (P. P. S.) oraz poseł 
Korfanty. Zarzucił on w przemówieniu Bez­
partyjnemu Blokowi, Iż sanacja otrzymała 
pól miljona zł. od wielkiego przemysłu na 
cele wyborcze, od jednego zaś z jeneralnych 
dyrektorów wielkiego przedsiębiorstwa prze 
myślowego. Niemca 100 tys. zł. Marszałek 
Wolny przywołał mówcę 5-krotnie do po­
rządku. Następnie przemawiali posłowie Foj- 
kis i Grajek, poczem preliminarz budżetowy 
przekazano do komisji.

LWÓW
W gimnazjum w Strzyżówce. — Wobec 

wiadomości, podanej w pismach o rzekomym 
buncie w gimnazjum w Strzyżówce, Wiek 
Nowy zamieszcza oświadczenie Komendan­
ta Policji Wojewódzikej p. Mittloehnera. Z 
oświadczenia wynika, że w Strzyżówce a- 
resztowano niejakiego Wcisłę pod zarzutem 
agitacji przeciwpaństwowej i że w nocy z

WILNO
Sprawa Hromady. — W środę, w dniu 6 

procesu Białoruskiej Włościańsko-Robotniczej 
Hromady, sąd przesłuchał świadków Głusza- 
na, Wasilewskiego i majora Majera. Gluszan 
b. hromadowiec, skazany w innej sprawie na 
trzy lata ciężkiego więzienia, sprowadzony 
został pod konwojem. Zeznania majora Ma­
jera odbywały się przy drzwiach zamknię­
tych. Dalsze posiedzenie sądu w tej spra­
wie odbędzie się dnia 13-go marca, t. j. po 
przerwie zapowiedzianej już przedtem. W 
miarę rozwijania się akcji procesu oskarże­
ni tracą pewność siebie i zeznają obecnie w 
języku polskim.

Komuniści. — Aj. Wsch. donosi: Policla 
polityczna wpadła na trop nowej tajnej or­
ganizacji komunistycznej, która rozporządza 
ląc znaczneml sumami usiłowała rozwinąć a- 
gitację antypaństwową. Aresztowano trzy 
osoby. Spodziewane są dalsze aresztowania.

Wrogowie Polski.—W Swlsloczy wykryto 
organizację komunist. Partji Zachodniej Bia­
łorusi, ną czele której stali Pejsach Wai- 
ner i Jejsach Adelski. Cała organizacja 
wraz ze swoimi przywódcami osadzona 
została w więzieniu.
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MARK1ZA-MARKIZ
>

WIECE KATOLICKO-NARODOWE

Piśmiennictwo francuskie, od roku ' 
około 1100 czyli od 800 iat niezmiernie > 
bogate i rozwijające się w nieustanne, j 
ciągliwości, nie jest też pogrążone, j 
szczególnie od 16-go stulecia, w mro­
kach tajemnic, niepewności, pustki do­
kładnych wiadomości, jakie otaczają

szpadą i walka szła ostro, aż ich roz­
dzielili przyjaciele.

Ucieszyło to la Petite Marquise, ale 
zarazem, jako że miała pociąg do po­
stanowień, powiedziała swemu kocha-

często starych pisarzów chocby w Pol­
sce. Tam był już ruch piśmienniczy i 
wydawniczy zupełnie prawidłowy, by 
ly salony, było pamiętnikai3rwo lite­
rackie nieprzeciętnie rozgałęzione 
jednem słowem jest mnóstwa wiado­
mości o pisarzach . książkach i o pół 
tajemnica-n literackich zachowanych 
w ręk ip.sach lub książkach. Naogół 
biorco, wystarczy się zapuścić w stare 
druki ; pnp-ery, a wuciomose: będzie 
wbród cośkolwiek niejasnego □ ja­
kimś p 5 ar zu czy utworze wnet się wy- 
iaśni.

Ale... na szczęście, właśnie z powo­
du obłitości tego piśmiennictwa, jest 
jeszcze wielkie pole do odkryć lub no­
wych oświetleń. Dotyczy to szczegól­
nie utworów, które rozmyślnie wyda­
wano bezimiennie lub z zatarciem śla­
dów, co było związane z towarzyskie- 
mi a czasem i politycznemi stosunkami 
salonów, grup literackich, dworskich

nemu, że trzeba przeciąć niejasny stan 
sprawy i pobrać się, na co Markiz:

— Ach, piękna Markizo, o czemże 
ty myślisz? Czyż nuży cię nasze szczę­
ście Małżeństwo jest zwykle kresem 
najmilszych czasów. Zostańmy jak je­
steśmy. Nie byłoby dobrze abyć zaślu­
biła młodszego syna rodu bez ma­
jątku...

Mała Markiza, wiedząc, że dość ma 
dla obojga, zwróciła się do matki. A 
miała ona wówczas lat szesnaście. 
Matka zrozumiała, że nadeszła chwi­
la, która przyjść musiała i opowiedzia­
ła jej wszystko, dodając;

— Moje dziecko, ja mam syna, a 
wszyscy myślą, że to córka...

Mała raczej się tern odruchowo ucie­
szyła, ale płakała, że ślub jest niemo­
żliwy. Markiz zastał ją we łzach Mat­
ka, chcąc ułatwić, objaśniła, że to dla­
tego, że nie poślubi jego, którego ko­
cha. Ale Markiz powiedział, że to nic 
nie szkodzi i wystarczy jeśli będą jak 
dotychczas.

Matka zachorowała wnet potem, 
zmarła, testamentem powierzyła opie­
kę bratu Conseiller au Parlement, a 
zarazem majątek cały zapisała córce, 
a gdyby ta była bezdzietna, dzieciom 
brata, któremu przed śmiercią powie­
rzyła tajemnicę, że to syn a nie córka

Gdy po pewnym, czasie, la Petite 
Marquise, widząc, 'e przyjaźń z Mar­
quis de Bercoeur za dużo pogłosek 
rodzi w towarzystwie, zażądała sta­
nowczo ślubu, z tern że będą żyli jak 
brat z siostrą, wuj Conseiller zgodził 
się, zacierając ręce, bo dzieci z tego 
małżeństwa dwu chłopców się nie o- 
bawiał.

— Nigdy la Petite Marquise nie by­
ła tak piękna jak w dniu ślubu Miała 
suknię z czarnego aksamitu, pokry­
tego kamykami, czerwone wstążki na 
głowie, kolczyki diamentowe. Com­
tesse d’Alitref towarzyszyła jej do ko­
ścioła. A Markiz był w płaszczu z czar 
nego aksamitu, obramowanym złotem

że nawet wrazie gdyby był | wem tak wystrojony, że najlepsi przy- 
■ jaciele musieli się obruszać na to, że 
! tak dba o swój wygląd. I połączono 

ich na wsze czasy Wieczorem przyję­
cie było wielkie, nie brakło skrzypiec 
i muzvki A gdy wreszcie nieuchronna 
godzina nadeszła, krewni i przyjaciele

spraw 17-go i I8-go wieku. Oczywiście ! 
później właśnie takimi utworami naj- i 
żywiej zajmowali się szperacze i prze- j 
ważnie wiadomo o nich więcej niż o 
innych. Ale to i owo jest jeszcze w 
mroku lub w półmroku.

Właśnie obecnie w Mercure de 
France z 1-go lutego b. r, podjęła p. j 
Jeanne Roche-Mazon zajmujące po- j 
szukiwania, odnoszące się do małej | 
opowieści o ku’ iecie-męźczyżnie, j 
Marquise-Marquis de Banneville, i 
ogłoszonej bezimiennie w Mercure Ga- ! 
lant w lutym 1695, a następnie jeszcze | 
raz w powiększonem wydaniu w tern i 
samem piśmie literackiem w sierpmu- 
wrześniu 1696.

Marquis de Banneville, mówi ta sta­
ra nowelka, w sześć miesięcy po ślubie | 
zabity został w walce w Saint-Denis, i 
Zrozpaczona wdowa, usunąwszy się w j 
zacisze wsi, a spodziewając się potom- ' 
stwa. coraz wyraźniej pragnęła, aby to i . 
nie był syn, którego może spotkać los I ozdobnie czesany, pudrowany, z kol- 
ojca, lecz z córką, i powoli dojrzała | czykami, z pieprzykami, jednem sło- 
v/ me. myśl, 
syn, będzie ozna,miony i wychowywa­
ny jako córka. Tak się i stało, a ksiądz, 
do którego z zamku dziecko przynie­
siono, w najlepszej wierze dał mu imię 
Mnriane. Tylko piastunka znała ta­
jemnicę.

W 12-ym roku życia la Belle Ma­
riane, jak ją nazywano, była porywa­
jąca:

— ...a co wszystkich ujmowało, to 
umysł niepospolicie zdolny w posta­
ci unielsk’ej. Kibić jej w 12-ym ruku 
życia byia już kształtna. Prawda, od 
dziecka żelaznemi nasadami nieco si­
łowano rozwój bioder i podniesienie 
biustu...

Rano się uczyła, a od 4-tej popołu­
dniu iurila się stroić, ku rad iści poko­
jówek, rozczesujących spadające na 
ramiona kędziory.

Gdy matce wypadło jechać do Pa­
ryża, zabrała z sobą tę córkę, którą w 
świat paryski wprowadziła przyjaciół­
ka Comtesse d’Alitref. A mała, la I 
Petite Marquise, jak ją powszechnie | 
nazywano, budziła ogólny zachwyt, 
niewiasty jej nie zazdrościły, czuiąc 
ku niej dziwny pociąg, mężczyźni ją 
uwielbiali W karnawale, na wielkim 
bana w Palais Royal, gdzie był Prince i 
Sionad, ona, za pasterkę ubrana, któ- 
low iła.

A.ź raz w loży Comédie zauważyła 
pięknego młodzieńca, dziwacznie 
dbałego o siebie, bo i kolczyki miał 
djamentowe i nawet sztuczne mou- 
ches-pieprzyki, które sobie nakładały 
panie, aby uwydatnić białość liczka. 
Na drugi raz znalazł się w sąsiedniei 
loży oczywiście orzez pomyłkę za- 
szed, do swych sąsiadek, Comtesse 
d’Alitref i le Petite Marquise. Prze­
proszenia i znajomość. A po pewnym 
czasie brat Marquise de Banneville 
matki Conseiller au Parlement, prosił 
o pozwolenie wprowadzenia do domu 
tego pięknego młodziana, swego są­
siada Marquis de Bercoeur, który 
przyszedł uroczy.

— ...a miał śliczną głowę, czarne 
wł< sy układające się same w wieikie 
kędziory, podcięte na wysokości uszu, i 
aby odsłonić djamentowe kolczyki, do I 
których tego dnia dodał po jednej ma- l 
łej perle, a dwa czy trzy pieprzyki ; 
zwracały uwagę na piękną płeć twa-

ułoźyli ich razem w uroczystem łożu i 
uścisnęli na pożegnanie, mężczyźni wt 
soło, a ni tóre "tare ciotl ' popłaku­
jąc. Ale gly zestali sami, mvła Marki­
za zdumiała się, widząc, że jej kocha­
ny trzyma się zdała na krawędzi łóż 
ka wzdychając i płacząc. Co to ta­
kiego? M/iiłem cię. Pani odpowiada 
Markiz, zbHż się patrz. I położcł jej 
rękę na swej najpiękniejszej o jakiej 
marzyć można piersi dz’^w .ecej Ale 
któż wyrazi radość małej Markizy Już 
wtedy nie wątpiła, że jest chłopcem, 
rzuciła się w objęcia swego Maikiza i 
pokój wnet był zrobiony między nimi.

Ale umówili się, że zostaną w swych 
przyzwyczajeniach ona jako niewia­
sta ubrana, on jako mężczyzna przy­
wykły do szpady Pojechali nazajutrz 
do jednego ze swych zamków. A do­
bry wuj zdziwi się, gdy pewnego dnia 
dostanie wiadomość o narodzinach 
pięknego dziecięcia, które mu odbiorą 
nadzieję spadku.

Wydawca Mercure Galant, p. de 
Vizé, zamieszczając w lutym 1696 inną 
powiastkę bezimiennie, dodał jednak

— Utwór ten jest napisany przez tę 
samą osobę, która napisała la Petite 
Marquise ogłoszoną tuta; przed rokiem.

Ale ten drugi utwór teraz po roku 
ogłoszony, to jest ni mniej więcej tyl­
ko po raz pierwszy wydana wówczas 
powiastka przesławna La Belle au Bois 
Dormant.

Więc Charles Perrault (1623-17031, 
więc to on! Znakomity ten naprzód 
uczony, jeszcze w r. 1671 powołany w 
skład Akademji Francuskiej jako 
światły umysł raczej niż pisarz wydał 
na starość, w latach 1696-7, pierwszy 
zbiorek p. t. Contes de ma mère 1’Oye, 
zawierający takie powiastki jak Belle 
au Bois Dormant (Śpiąca Królewna), 
Chaperon Rouge (Czerwony Kaptu­
rek), Cendrillon [Kopciuszek) i t. d., 
które w prostém ujęciu pisarskiem naj­
piękniejszych baśni ludowych sławę 
jego mocniej unieśmiertelniły niż to że

rzy
I wnet dla Petite Marouis^ istniał ] 

tylko piękny Markiz a dla niego tylko j 
ona Aż raz, przyniósłszy kuropatwy j 
z polowania, a zaproszony nawet w 
ubr>.niu myśiiwskiem wyznał i usły-I 
szał milońfc. Wkrótce wszyscy wie­
dzieli że m ęczy tych dwoje nie trze­
ba się wtrącać Dzielny wojak comte 
D., podrażniony że piękniś miał nad 
nim przewagę, szukał z nim zwady, ale i 
po pierwszem słowie Marques de | 
Be. coeur, u bramy Tailleries, natarł

on właśnie wierszem odczytanym w 
Akademji 26-go stycznia 1687 zaczął 
na dobre słynną Querelle des Anciens 
et des Modernes. A zatem małe zdań- 
kc p de Vizé w Mercure Galant wiąźe 
nowelkę o Marquise-Marquis z niema- 
łem nazwiskiem, a bezimienne ogło­
szenie równie nie dziwi, jak to, że i 
Contes wydane były, jako opowiada­
nia małego chłopca, pod nazwiskiem 
syna Charles Perraulťa, P. Darman- 
cour t. j. Pierre Perrault-Darmancour.

Lecz jest współzawodnik w autor­

stwie Marquise-Marquis, także znacz­
ny, bo słynny Abbé de Choisy (1644- 
1724). bardziej jeszcze zajmujący ży­
ciem niż tem co pisał. Z pozostałych 
1 ' nim papierów, przechowanych w 
Bibliothèque de I’Ars nal wydano w r. 
1862 urywki Aventuras de TAbbé de 
C hoisy habillé en Femme, t. j. przygo­
dy jego w ubraniu kobiecem A w tych 
papierach jest notatka w trzecim u- 
rywku:

— Aventures de la Marquise-Mar­
quis de Banneville.

Znaczy to, że w tym zbiorku A^bé 
de Choisy o własnych przygodach w 
kobiecym stroju była także Marquise- 
Marquis, wyjęta stamtąd, bo ogłoszo­
na osobno.

Abbé de Choisy zaczął jako niela- 
da pędziwiatr. François-Timole’on de 
Choisy, syn M-me de Longueville et 
de Sablé, wychowany był przez mat­
kę w ubraniu dziewczęcem i zachował 

i zwyczaj takiego ubierania się lub przy 
i bierania, mimo uzyskania stopni teo- 
j logicznych. Żyje wykwintnie w Pary- 
I żu na Bd Saint-Marceau, przebrany 
jako Madame de Sancy jest aktorką 
w Bordeaux, a potem jako comtesse 
de Barres wiedzie żywot wesoły na 
zamku Crepon w Berri, mając, jako... 
kobieta, dużo młodych przyjaciółek. 
Ostatecznie skandal był taki, że mu- 
siał chronić się zagranicą W r. 1676 
jest w Rzymie, już poważniej usposo­
biony, w r. 1683, nawrócony przez su­
rowego Abbé Dangeau, idzie na misjo­
narza do Siamu, i w r. 1687 dostaje 
się do Akademji Francuskiej i pisze 
bardzo poważne rzeczy historyczne. 
Ale najlepszą cząstką są nieskończone 
i niewydane za życia wspomnienia z 
dworu Ludwika XIV-go, gdzie sam nie 
był dopuszczony z powodu swego try­
bu życia lecz, jak opowiada, umiał 
faire causer les vieux répertoires, wy­
ciągać na słówka stare zbiory wiado­
mości: puszczam w ruch język dobrej 
du Plessis-Ballièré, albo starego mar­
szałka de Villeroy, i t. d. A pozatem 

! zostawił w papierach takie Aventures 
swobodniejsze, jak te o przygodach w 
kob’ücym stroju, między któremi mia­
ła być Marquise-Marquis.

Kto się myli: czy p. de Vizé, przy­
pisując Marquise-Marquis, w rok po 
jej napisaniu, Charles Perraulťowi, 
którego znał dobrze, czy notatka w 
papierach Abbé de Choisy.

W każdym razie Abbé de Choisy. 
który rzeczywiście chadzał w kobie­
cym stroju, a oprócz tego opisywał 
swe przygody jako Madame de Sancy 
albo Comtesse de Barres, swoje włas­
ne przygody, niektóre bardzo daleko 
idące bliższy iest także tegc opowia­
dania o Marquise-Marquis, tembar- 
dziej, że we wstępie jest tam zajmują­
ce zdanie niejako autorki (bo pisarz 
podaje się za kobietę) o opowieści:

— ...nie miejcie wątpliwości, wszyst- 
I ko sama widziałam wiedziałam, sły- 
Í szałam, jestem świadkiem naocznym, 
żaden szczegół nie uszedł mej uwagi.

Albo to nic nie znaczy (a takich rze­
czy które nic nie znaczą nie pisze się 

i we wstępach) albo znaczy: to moja 
j własna przygoda.

Wydanie bezimienne było aż nadto 
i uzasadnione Są tam wzmiank* o os-'»- 
i bach współczesnych, bo Prince Si.mad 
I (przestawione Adonis) na balu w Pa- 
I dais Royal to jest ni mniej ni więcej 
I tylko Monsieur tj. brat jedyny kró’a 
i który istotnie zbyt żywo się bawił na 
i balu w r 1693 tak iż drugie wydanie 
Marquise-Marquis po półtora roku u- 
myślnie na to było urobione, aby za­
trzeć ślady, że ten Sionad to jest 60-let 
ni wówczas Monsieur A zresztą sa­
ma treść nowelki nie była właściwa 
dla poważnych członków Akademji.

P. Jeanne Roche-Mazon skłania się 
ku przypuszczeniu, że nowelka Mar­
quise-Marquis jest pewnego rodzaju 
współpracownictwem Abbé de Choisy 
i Charles Perrault z zebrań literackich, 
gdzie sobie istotnie podawano -vątki. 
Jest to trochę sztu *zne. Nowelka ta 
wiąźe się przedewszystkiem z przygo­
dami rzeczywistemi Abbé de Choisi 
którt były i pozostają bardziej zajmu­
jące niż sama nowelka.

Paw.-Gaw

ŚLIWIŃSKI W FILHARMONJI

Wczoraj, w czwartek 1-go b m. odbyt sie 
w Filharmonii recital Józefa Śliwińskiego, 
który zgromadził liczna i doborową publicz­
ność. stale zapełniającą salę, ilekroć nazwi­
sko kochanego mistrza pojawi się na afi­
szach. Tym razem witano go jeszcze goręcej 
niż zwykle, gdyż artysta niedawno ciężko 
chorował w Rumunii, budząc niepokój w sto­
licy Wczorajszy koncert dowiódł niezbicie, 
że odzyskał zdrowie I siły wiecej niż prze­
ciętne. jeżeli mógł w pełni podołać, tak obfi­
temu i wyczerpującemu programowi Złoży­
ły się nań utwory Bacha-Llszta. Mendelssoh­
na. Schumana. Liszta I Chopina Ten ostat­
ni zwłaszcza był wczoraj, prz.v doskonaleni 
usposobieniu artysty polem do darzenia siu 
chaczów najwytworniejszemi subtelnościami, 
którt tak trafiły w upodobanie publiczności 
że oklaskom nie było końca, a Śliwiński, 
zadość im czyniąc, przez blisko 3 kwadranse 
me schodził z estrady, raz po raz grając 
Chopina ulubione utwory.

Wczoraj odbyły się dwa zebrania I 
przedwyborcze Komitetu Katoli ko- 
Na» odowego.

Na zebraniu wyłącznie dla kobiet w 
Rozwoju przemawiała p Irena Pozy- ! 
nianka i p. Zofja Lipowiczowa o zada­
niach i celach Kom Kat.-Narodowego

Na wiecu w sali Rzemieśln:ków 
Chrześcijan, przy ul. Miodowej 14. mó :

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE
Dnia 29 lutego r. b., o godz. 7 wiecz , i 

odbyło się w Grochówie, przy ul Gro- i 
chowskiej 139, zebranie przedwybor- I 
cze wyłącznie dla kobiet. Przewodni- i 
czył prezes Daniel Nowak. Do licznie ! 
zebranych słuchaczek przemawiała p 
Fudakowska, która poruszyła cały sze

wiła p. dr. Marja Śliwińska o znicze- 
mu religji w życiu Polski i o roli ko­
biet w życiu politycznem.

Po gorących oklaskach, którymi 
tłumnie zebrani słuchacze przyjęli prze 
mówienie p Śliwińskiej, wiec ukończo­
no i uczestnicy zebrania rozeszli się 
wśród śpiewu Roty i okrzyków, na 
cześć listy Nr. 24.

NA GROCHÓWIE
reg zagadnień państwowych a następ­
nie przedstawiła program obozu naro­
dowego. Prelegentkę gorąco oklaski­
wano. Na zakończenie odśpiewano Bo­
że coś Polskę, poczem zebrani rozeszli 
się wznosząc okrzyki na cześć listy 
Nr. 24.

DZISIEJSZE WIECE
Komitet Kat.-Naród, urządza dziś, 

o godz. 8 wiec?., zebranie przedwybor­
cze w sali Polskiego Zw. Zaw. Chrz. 
Służby Domowej, Kredytowa 14. Prze­
mawiać będą: red. Jan Rembieliński i 
prezes Hipolit Wąsowicz.

Bilety otrzymywać można w nastę­
pujących organizacjach Zw. Lud. Na­
rodowy, ul. Nowy Świat 12 m 5 i Al. 
Jerozolimskie 17 m 5, Narodowej Or­
ganizacji Kobiet, Wiejska 3 i Obozie 
Wielkiej Polski, ul. Szczygla 7.

KOMUNIZM A WYBORY
Mównica społeczna Zjednoczenia Polskich 

Stowarzyszeń i Resursy Obywatelskiej, na 
którei będą przedstawione cele i zadania pro­
pagandy komunistycznej podczas wyborów 
w Polsce, wzbudziła żywe zajęcie wśród 
najszerszych Kół społeczeństwa.

Pozostałe zaproszenia otrzymywać można 
w Sekretariacie Zjednoczenia Polskich Sto-

warzyszeń (Nowy-Śwlat 7 m. 39. teł. 177-60; 
od godz 10 r do 6 pp., oraz przy wejściu na 
salę przed zebraniem, które odbędzie się dn 
2 marca, t j. w piątek o godz 6 wiecz. w lo­
kalu Resursy Obywatelskiej (Krak. Przed­
mieście 64).

Przemawiać będą p. Elina Pepłowska 1 red 
Jan Rembieliński.

NA INTENCJE WYBORÓW
Staraniem Narodowej Organizacji 

Kobiet oddziału Zwierzynieckiego nad 
Wieprzem, odbędzie się d. 3 marca

SAMOCHODY W
Komitet Katolicko-Narodowy zwra­

ca się z prośbą do swych zwolenników 
posiadających samochody, by zechcie-

msza św. w parafialnym kościele, 
o godzinie 9-ej rano na intencję wy­
borów.

DNIU WYBORÓW
li przyjść z pomocą w dniu 4 i 11 mar­
ca r. b i łaskawie zgłaszali takowe 
do Komitetu, ul. Nowy Świat 12 m. 5.

PRAWO I SĄD

O ZAMORDOWANIE
Aj. Wschodnia donosi:
W toczącvm się obecnie procesie o mord 

na ś p kuratorze Sobińskim zaszedł na­
stępujący incydent Obrońca postawił o- 
negdaj wniosek o wyjaśnienie notatki Ilu 
strowanego Kuriera Codziennego z 22-go 
lutego r b. donoszącej, że do władz poli­
cyjnych zgłosił się jakiś gimnazista, którv 
miał rzekomo znać prawdziwych spraw­
ców mordu Gazeta Poranna przedstawia 
sprawę powyższej notatki w sposób na­
stępujący:

Przed paru tygodniami dyrekcja jedne-

ECHA UCIECZKI
Warszawski sąd okręgowy pod prze 

wodnictwem sędziego Sławińskiego, 
rozpatrzył sprawę dozorcy więzienia 
przy ul Dzielnej Jana Jóźwika, oskar­
żonego o niedbalstwo, które przyczy 
niło się do ucieczki komunistów Leo­
na Purmana i Mirosława Zdziarskie­
go.

Działo się to dnia 29 grudnia 1926 r 
w czasie spaceru więźniów politycz­
nych, dozorowanych przez Jóźwika, 
Purman i Zdziarski zarzucili na mnr 
drabinkę sznurową i przy jej pomocy 
przedostali się na ulicę.

Niedbalstwo dozorcy polegało na 
nieusunięciu z pod muru zauważonej 
tam tyczki, przy pomocy której na­
stępnie zbiegowie założyli drabinkę na 
wystającą z muru belkę. Tyczka bvła 
tam specjalnie zaniesiona. Zrobiono ją 
z kawałków drzewa pospajanych bla­
chą z puszek od konserw.

Nadto niedbalstwem wedle brzmie-

SZMU1
Komitet Niezależnych Żydów w Nowo- 

garódku wydał bardzo oryginalną odezwę 
maiącą na celu odciągniecie głosów od li 
stv mniejszościowej i głosowanie na listę, 
na czele którei stoi adw Hofmokl-Ostrow- 
ski z Warszawy W odezwie tei miast ar­
gumentów przedrukowano nowelę adw 
Hofmokla p. t. Szmul Dynia. Komisariat

KURATORA BOBIŃSKIEGO
go z seminariów lwowskich przesłała do 
policji szereg protokółów, pisanych z 
uczniami swego zakladu, zamieszkałymi 
w bursie im Piramowicza Kilku miesz­
kańców bursy donos.ło. że kolega ich na­
zwiskiem Muzyka opowiadał, że zna na­
zwiska prawdziwych sprawców mordu 
Ponieważ Muzvka znany bvł iuż policji 
z kilku podobnych prób wprowadzenia w 
błąd władz fałszywemi doniesieniami, 
przeto po przesłuchaniu Muzyki, który 
wszystkiego się wyparł, nie tknięto więcej 
tei sprawy.

PURMANA
nia aktu oskarżenia było również nie- 
dość szybkie likwidowanie ucieczki. 
Oskarżony dozorca miast strzelać do 
uciekających pobiegł do bramy zaalar­
mować kolegę, a dopiero gdy Zdziarski 
był już na drugiej stronie a Purman na 
szczycie drabinki, podbiegł do muru i 
strzelił.

Akt oskarżenia powołuje się na list 
nadesłany rzekomo przez Purmana do 

j administracji więziennej W liście tym 
j znajduje się ustęp tej treści:

Dziękujemy Panom za gościnę a do­
zorcom Jóżwiakowi i Zającowi za wy­
pełnienie zobowiązania względem pro­
letariatu.

Oskarżony Jóźwiak w toku wczo­
rajszej rozprawy nie przyznał się do 
winy, dowodząc, że był skrępowany 
sztucznym tłokiem wywołanym przez 

j spacerujących więźniów.
I Sąd skazał dozorcę na 5 miesięcy
1 więzienia.

DYNI/'
/z.ądu odezwę skonfiskował, dopatrując 
się w niej szerzenia niepokoju

Przeciw tej decyzji adw Hofmokl 
wniósł zażalenie do Sądu Okręgowego, do­
wodząc. że nowela wyszła iuż w 6-ciu wy­
daniach i od dawna iest w handlu

Mimo to Sąd Okręgowy konfiskatę za­
twierdził.

Z EKRANU

CYRK CHARLIE CHAPLINA (STYLOWY. ROCOCO)
Przygotowania i prace Charlie Chaplina nad 

Cyrkiem głośny odzew znalazły w pismach 
Ameryki i Europy Echa dochodzące z atelier 
wielkiego artysty filmowego zapowiadały 
jakby początek nowego okresu iego znako­
mitej twórczości. Później odgłosy z pierw­
szego publicznego pokazu w Hollywood, 
pierwszych premier w Stanach Zjednoczo­
nych i w Europie kazały oczekiwać rewela­
cyjnego zwrotu. Czy zapowiedzi były słusz­
ne. czy odgłosy nie wyolbrzymiły i prze­
jaskrawiły rzeczywistości?

Ostatni film Chaplina nie jest zapocząt­
kowaniem nowego okresu iego bogatej i cen­
nej twórczości. Jest raczei uwieńczeniem 
i zamknięciem dotychczasowego dorobku 
Konsekwentna i niezwykle inteligentna linja 
twórczości Charlie Chaplina prowadzi o- 
becnie od tragikomedii Cyrku do dramatu 
Czy pójdzie po tej linji wytrwale okaże 
najbliższy film p. t. Nigdzie.

W czem tkwi komizm tej postaci, owego 
czarnego, smutnego jegomościa w zniszczo- 
nem i śmiesznem ubraniu w wielkich, wy­
krzywionych butach w meloniku i z cienką 
trzcinową laseczką? W jaki sposób pobudza 
do śmiechu niezliczone rzesze widzów obu 
nółkuli?

Nie robi tego przecie niezwykłość iego 
stroju, która sama przez się wywołaćby mo­
gła zaledwie uśmiech zdziwienia Ten dziwny 
ubiór iest tylko uzewnętrznieniem głębokiej 
różnicy miedzy nim, czarnym jegomościem w 
meloniku a otoczeniem Ta przepaść, różnica 
między nim a otoczeniem, to jego zupełne nie­

przygotowanie do dzisieiszveh warunków 
życia Rozumie i czuje pojęcie I wartości 
istotne, nie umie sobie dać rady z szarem 
codziennem życiem Potrafi kochać, cierpieć, 
lecz niezdolny jest do walki o byt zabłąkany 
Aśród świadomych celu I środków łudzi. 
Njf wie iak się rozpychać łokciami, jak 
upodobnić do otoczenia, aby na równi z nlem 
brać udział w radościach i niedolach życia

Odmienność od otoczenia i dziwna nieza­
radność w zwykłych sprawach życia codzien* 
nego stanowią ciężka niedolę zabawnego je* 
gomościa w meloniku, która tak świetnie ba* 
wi publiczność.

Cyrk wędrowny, do którego tym razem z** 
błąkał się zabawny, czarny jegomość w mc* 
loniku. iest dla niego równie okrutny 1 nic* 
gościnny, iak osada poszukiwaczy zlot*' 
Wyzyskują go tu i poniewierają Publiczność 
cyrkowa przepada za nim bo lest śmieszny» 
a on nie zdaie sobie z tego sprawy I petm 
w pokorze ciężką służbę posługacza.

Nie wierzy w swoie zdolności I wartość« 
iak, piękna woltyżerka nie dostrzega Ic^L 
dębokiei miłości

Wiele iest w tym filmie niezwykle traf* 
iych i mądrych spostrzeżeń doskonałego 
rysty i znawcy ludzkiej słabości I nied'”*' 
Widz przegląda się w tern czarnoksięskie1^ 
zwierciadle duszy i śrnieie się ze swoicn 
własnych śmieszności, wad i ułomności Tem 
tłornaczyć należy niezwykłą popularność 
Charlie Chaplina i niezwykłe powodzem® 
iego znakomitych filmów.

w.



Nr. s2 WARSZAWIANKA

WIEC AKADEMICKI WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

UCHWAŁA N. K. A. 033,552,

Doi. 1 000 N-ry 880 895, 775 497,

DONIESIENIE URZĘDOWE O WIECU

Lo-

P. MINISTER OŚWIATY I P. KOMISARZ RZĄDU

P. MINISTER W, R. I OŚW, PUBL,

O godz. 9-ej wiecz. odbyło się wczo­
raj posiedzenie Naczelnego Komitetu 
Akademickiego, na którem powzięto 
rezolucje następującą:

Naczelny Komitet Akademicki, przy 
chylając się do zdecydowanej opinji

881 910, 
384 044, 
119 627, 
768 804, 
313 525. 
971 910, 
403 622, 
949 898, 
190 978,

416 445, 
535 074, 
281 015, 
867 096, 
746 642, 
492 010 

827 544, 
482 457, 
210 726, 
887 502, 
293 660. 
710 745, 
843 343, 
441 990, 
756 463, 
995 127, 
086 103, 
765 416, 
608 871, 
687 235, 
358 932, 
030 979, 
556 585,

073 473, 
772 338, 
360 315 
963 079, 
559 649, 
204 351, 
843 095, 
458 379, 
217 782, 
426 902, 
939 784, 
995 115, 
254 450, 
995 033, 
540 042, 
925 377, 
594 120. 
397 978, 
530 275, 
622 569, 
613 185, 
501 525, 
390 993,

PAT-iczna donosi:
Rektorat Uniwersytetu Warszawskiego po­

dáte wiadomości:
— W dniu !-vm marca b. r. został zwołany 

prz"? Nncze'o" Komitet Akademicki. ’a zgo­
da Rektora Uniwersytetu, na dziedzińcu u- 
niwersvteckim wiec opólno-akademicki. Po 
porozumień <n sie z p. Ministrem W. R. i O. I 
P. Rektor Uniwersytetu wiec odłożył. Wo-

kilku tvsięcy akademików, zebranych 
na dziedzińcu Uniwersytetu Warszaw­
skiego dnia 1—go marca r. b., ogłasza 
jednodniowy strajk protestacyjny w 
Szkołach Wyższych w Warszawie dnia 
2-go marca r. b.

Dziś w piątek 2-go marca, Suchy dz. Hele-i 
ny Ces. Wschód słońca o g. 6 m. 21 zachód- 
o g 5 m. 17. Wschód księżyca o g. 12 m. 18,; 
zachód o g .4 m. 49. i

Jutro, sobota 3-go marca, Suchy dz. Kunę- ; 
gundy.

PAT-iczna donosi:
P. Minister W. R i O. P. przyjął delegacie! 

Rekforów Szkół Wyższych w osobach ks.! 
prol. dr. Szlagowskiego. Rektora Uniw. War j 
szewekJojrn. prpf Szperla. Rektora PolFech- | 
rifki Warszawskiej, prol. Miklaszewskiego,) 
Rektora Wyższej Szkoły Handlowej w War-1

hec jednak późnego odwołania wiecu, tia 
dziedzińcu Uniwersytetu zgromadziła sie li­
cznie młodzież akademicka, której prezes 
Bratfniei Pomocy Studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego z polecenia Rektora oświad­
czył;. iż wiec został odłożony. Młodzież no 
krótkich debatach, na osobiste wezwanie 
Rekiora, spokojnie rozeszła się do do­
mów.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE )
Nabożeństwa pasyjne z wystawieniem Naj i 

świętszego Sakramentu, odśpiewaniem Gorz- ; 
kich Żalów, procesją i błogosławieństwem ; 

. odbędą się dziś w kościele św. Anny o godz. ;
Kada finansowa.jednogłośnie wypowie- ; 4-ej, gdzie naukę pasyjną wygłosi ks. dr) 

działa się za koni^znoścją przyśpieszę- I Trzepałko i w kościele św. Jacka o godz.! 
nia tempa prac inwestycyjnych w r. 1928'7-ej wiecz.. gdzie naukę pasyjną wygłosi ks. ! 
i za uzyskaniem na cele inwestycyjne, w ‘ 
zakresie kolejnictwa oraz przedsiębiorstw 
państwowych i komunalnych, kredytów 
zagranicznych.

Drugi przedmiot obrad stanowiło prze- 
rachowanie bilansów przedsiębiorstw, w 
związku z dokonaną zmianą ustroiu pie­
niężnego. Szczegóły tego rozporządzenia 
zostały uzgodnione z wyjątkiem preklu- 
zyjnej daty przerachowania, która zosta­
nie ustalona przez Ministerstwo Skarbu 
po uprzedniem omówieniu tej sprawy z 
kołami gospodarczemu

Na posiedzeniu zostaj rozdany projekt 
ustawy o zastawie rolniczym i obrana 
Podkomisja dla zbadania tego projektu.

P. MINISTER OŚWIATY I REKTOROWIE
szawle. i prol. Władysława Grabskiego. Rek ! 
tora Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej- ' 
skiejto. Na przvïçciu omówiono we wszyst­
kich szczegółach sposohv uspoko’enia po­
wstałego wśród młodzieży zadrażnienia i 
oraz ewentualność przeprowadzenia docho-; 
dzen co do winy z tej, czy owej strony.

UCHWAŁY RADY FINANSOWEJ
Na posiedzeniu Rady Finansowej, które 

odbyło się dnia 29-go lutego r. b., prze­
wodniczący Rady p. Minister Skarbu 
Gabryel Czechowicz scharakteryzował w 
dłuższem przemówieniu panujące w dzie­
dzinie kredytowej stosunki oraz zamie­
rzenia Ministerstwa Skarbu na rok 1928.

Po dłuższej rozprawie wszystkie wy­
sunięte przez p. Ministra Skarbu tezy po­
lityki kredytowej zostały przez Radę Fi­
nansową potwierdzone. M. in. stwierdzo­
no konieczność rozszerzenia kredytów dla 
rolnictwa w formie pożyczek melioracyj­
nych, opartych na nowych, opracowanych 
przez Ministra Skarbu, zasadach.

Rada Finansowa jednogłośnie wypowie-

ia dopuszczalnych granic taktu i przyzwoi­
tości. młodzież traktowana była przez poli- 
('fe oględnie, W odpowiedzi o. Komisarz

Rezolucja ta stwierdza naruszenie 
uświęconych tridycją praw Szkół 
Wyżs/ych, pogwałcenie maw obywa­
telskich w stosunku do •nłodzieźy aka­
demickiej, krzywdę, jaką wyrządzono 
całemu społeczeństwu akademickie­
mu przez czynne i słowne zniewagi. 
Wreszcie rezolucja domaga się natych 
miastowej satysfakcji ze strony odpo­
wiednich czynników i surowego uka­
rania winnych oraz wzywa wszyst­
kich akademików do jednodniowego 
strajku protestacyjnego w Warszawie,

500/ N-ry 
560 059, 
230 707,

100 N-ry 
459 605,
936 297, 
413 855, 
790 051, 
053 583, 
179 147, 
697 338, 
635 166, 
309 732, 
951 943, 
330 364, 
856 985, 
136 447, 
581 100, 
573 934, 
936 959, 
655 788, 
068 190, 
550 745, 
176 084.

Artystów Plastyków i Władysława Gru- 
berskiego.

ZE SZPITALNICTWA ___ _
W miejsce ustępującego ze stanowiska p. 

Teodora Jaczewskiego, który przechodzi na 
emeryturę, mianowany został intendentem 
szpitala św. Ducha Feliks Jarzębowski, do­
tychczasowy sekretarz i pomocnik dyrekto­
ra w domu wychowawczym im. ks. Boduena.

i PAŃSTWOWA LOTERJA KLASOWA
! Ciągnienia odbędą się publicznie w dniach 

8, 9, 10, 12, 13, 14. 15, 16, 17. 19, 20, 21, 
22, 2o, 24, 26, 27, 28, 29, 30, 31-co marca, 
2, 3, 4, 5. 11, 12, 13, 14 i 18 kwietnia 1928 r.

Doi. 
793 042. 
727 433,

Doi
155 015, 
050 990, 
182 639, 
540 366, 
889 916, 
229 983, 
167 397, 
192 399, 
099 194, 

Obj 890 957,

PAT-iczna donosi: Minister wyraził žvezenie abv tak długo, -------------------
Dnia I-go b. m. p. Minister W. R. I O. P. nóki wystąpienia młodzieży nie przekracza-i zU zaś takiż paszport ulgowy w celach han 

dr Dobnickl zaprosił Komisarza Rządu na 
m Warszawę p. Jaroszewicza na naradę 
w oprawie za’ść miedzv młodzieżą akade­
micka a pnlicia które wvdarzvtv się przed ) Rządu oznahnił, że wydał już w sprawie po- 
gmachem Politechniki dnia 28-go ub. m. P.1 wyższej odpowiednie zarządzenia.

OBNIŻENIE CEN 
PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH

Nr. 21 Dziennika Ustaw z dnia 1-go b. m. 
ogłosił rozporządzenie p. Ministra Skarbu 
wydane w porozumieniu z p. Ministrem Spr. 
Wewnętrznych z dnia 27-go lutego 1928 r. 
w sprawie opłat za paszporty zagraniczne.

Rozporządzenie to. które wchodzi w ży­
cie z dniem 8-ym b. m.. przedewszystkiem 
obniża opłatę zasadniczą za zwyczajny pasz­
port zagraniczny do 25Û zł. Opłata za ze­
zwolenie na ponowny wyjazd wynosić ma 
również 250 zł. Paszport wielokrotny, wy­
dawany w razie, udowodnienia potrzeby 
częstszych wyjazdów, kosztować będzie 750

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI
Dnia 1-go marca 1928 r. o godz 1 O-ej 

ra.no w małej sali konferencyjnej Mini­
sterstwa Skarbu przy ul. Rymarskie] 
3 5 odbyło się losowanie 5% pramjo- 
wej pożyczki dolarowej Serji II pod 
przewodnictwem Dyrektora Urzędu 
Pożyczek Państwowych Rachy Mini­
sterialnego p. Witolda Szczelik.?,.

Plan losowania obejmował 100 
premji na ogólną sumę 75 tys. doi.., w 
tem jedna premja za 40 000 dci., jedna 
za 8 000 doi,, 3 premie za 3 000 doi, 5 
premji po 1 000 doi,, 10 premji po 500 
doi., 80 premji po 100 doi.

Wylosowano numery* następujące:
Doi. 40 000 pr. 529 330
Doi. 8 000 Nr. 082 356.
Doi. 3 000 N-ry 150,885,

JEDNODNIOWY STRAJK
Wczoraj, dnia 1-go marca, na dzie- i odczytał rezolucję, którą e-

dzińcu Uniwersytetu Warszawskiego brani, wśród burzliwych oklasków, 
odbył się wielki wiec młodzieży aka- j przy.ęli. 
demickiej wszystkich wyższych szkół j ~ 
w Warszawie, na który stawało się 
przeszło 5 tysięcy studentów. Wiec 
m’ai na celu założenie orolestu prze­
ciw ostatnim zajściom między policją 
a młodzieżą

Przewodniczył p Arlitewicz prze­
mawiali pp. Żółtowski i Obarski, któ­
rzy przedstawili zebranym przebieg 
wypadków. Udzielono następnie gło­
su pizedstawicie' >wi t. zw. Młodzieży 
Demi kratyczne’. który iednak nie zdo- 
ł?>‘ wygłosić orzemówienia, gdyż -ne! 
chciane go słuchać. W końcu p. Hiru- f dnia 2-go b, m.

w j prof. Weszke.
) Rekolekcje parafjalne w kościele św. Sta- j 
uisława przy ul. Bema rozpoczynają się dziś;

I o godz. 7-ej wiecz. odśpiewaniem hymnu Ve-1 
) ni Creator i wygłoszeniem wstępnej nauki. ; 
i Jutro nauki głoszone będą o godz. 6-ej rano ; 
! i o 7-ej wiecz. W niedzielę popołudniu spo- i 
! wiedź, w poniedziałek zaś dnia 5-go b. m. o ! 
I godz. 6-ej Msza św. na intencję rekolektan-I 
i tów, w czasie której udzielona zostanie Ko- i je-< TóN 
irnunja św. Rekolekcje prowadzić będą OO.; ' .
Redemptoryści. | F

Jutro w kościele św. Anny o godz. 9-ej od-; 446 189, 542 510, 194 74<X 
prawiona zostanie Msza św. z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu na intencję na­
wrócenia grzeszników. W kościele św. Mar­
cina przed cudownym obrazem, łaskami sły­
nącym Matki Boskiej Pocieszenia o godz. 
9-ej odprawiona zostanie Msza św. z odśpie­
waniem litanji i Pod Twoją Obronę na in­
tencję Kościoła św. i Ojczyzny. W kościele ; 
św. Antoniego przy ul. Senatorskiej o godz. ; 
8-ej Msza św. do Matki Boskiej Nieusta;ą-, 
cej Pomocy i w kościele św. Jacka (po-do-: 
minikańskim) o godz. 6-ej i pół odprawiona I 
zostanie Msza św. do Matki Boskiej Różań-1 
cowej z procesją i odśpiewaniem Litanji 
retańskiej i Pod Twoją Obronę.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. KAZIMIERZA.
Doroczna uroczystość św. Kazimierza ~~ . 

chodzoną będzie w kaplicy S. S. Miłosierdzia i 183 170, 
przy Instytucie Św. Kazimierza, Tamka 35, i 
dn. 5 marca w poniedziałek. Suma z kaza- ;

i uiem o godzinie 10-tej, nieszpory o godz. 4-tej. ;
WYSTAWA W ZACHĘCIE j

Dnia 3-go b. m., o godz. 12-ej w połud-; 
; nie w gmachu Zachęty nastąpi otwarcie zbio- i

Minister wyraził žvezenie aby tak długo, do
dlowych z terminem ważności rocznym 200 i 
zł. Paszport ulgowy wielokrotny 150 zł. Ce-i 
na paszportów ulgowych, jak również i o- j 
płata ulgowa za zezwolenie na ponowny wy- | 
jazd, pozostała bez zmiany. Dalsze artykuły:--- - ~-------------- ----------__________ ,
rozporządzenia normują szczegółowo proce- ! rowych prac prof. Leona Wyczółkowskiego,! 
durę wydawania paszportów ulgowych, jak ; Stow. Art. Mal. Pro Arte, Wileńskiego Tow. ■ 
również paszportów bezpłatnych na wyjazd' 
w celach służbowych. O ile za paszport by­
ła pobrana opłata normalna i o ile przytem 
posiadacz udowodni, iż ważne powody sta­
nęły na przeszkodzie wyjazdowi, niewyko­
rzystania, paszport może być bez dodatko­
wej opłaty przedłużony.

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA WAR SZAWY

Ąi- Wsch. donosi:
W sorawie zawarcia z konsorcjum ame- 

rykańskiem Stone and Webster pożyczki 
dla miasta Warszawy, odbyło się w dniu 
1-go marca b. r. dłuższe posiedzenie Pre­
zydium Magistratu, któremu przewodni­
czył Prezydent inż. Z. Słomiński. Pożycz­
ka ta przeznaczona jest wyłącznie na ce­
lę inwestycyjne i, wynosząc dziesięć mil­

ionów dolarów, jest największą jaką za­
ciąga stolica w czasach powoiennych. Wa­
runki konsorcjum Stone and Webster o- 
piewają na termin trzydziestoletni z wy­
kupem na zasadzie al pari rozpoczynają­
cej tfję już po upływie lat dziewięciu. W 
tejsamej sprawie odbyło się wieczorem 
posiedzenie komisji finansowo-budżeto­
wej oraz konwentu seniorów.

PODATEK OD KINOTEATRÓW

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
opracowało projekt przepisów regulu­
jących pobór podatku od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk na obsza­
rze całego Pańslwa, zasadniczo zmie­
niający dotychczasowy pobór tego po­
datku. Ministerstwo projektuje jedno­

cześnie z cenzurowaniem filmów zali­
czanie ich do pewnych kategoryj, do 
których przywiązana z góry określona 
skala podatkowa. VFvmiar podatku i o- 
kreślenie stopy podatkowej ma być u- 
niezadeźnione od zarządów poszczegól­
nych związków komunalnych-

ELCK MIESZKALNY NA ŻOLIBORZU

Budżet nadzwyczajny komitetu rozbu­
dowy m. stoi. Warszawy przewiduje bu­
dowę wielkiego bloku mieszkalnego na 
Żoliborzu przy Alei Wojska Polskiego w 
pobliżu Żoliborza urzędniczego, złożone­
go z 11 domów trzvpiętrowych, zawiera­
jących małe mieszkania 1 i 2-izbowe z 
kuchniami, zaopatrzone we wszelkie no­
woczesne urządzenia. Ogółem domy te li­
czyć będą 1,770 izb. Odpowiednie plany 
przewidują urządzenie na potrzeby miesz­

kańców nowej kolonii w liczbie kilku ty­
sięcy wszelkich lokali przeznaczonych na 
zaspokojenie potrzeb społeczno-kultural­
nych. Będzie tam mianowicie urządzone 
przedszkole, łaźnia, sklepy etc. Dwa do­
my są w budowie od zeszłego roku i wy­
kończone będą na jesieni r. b. Na powyż­
sze budowle Magistrat przewiduje w r. b. 
6 milionów zł. Budowa dalszych domów 
podjęta będzie na wiosnę w granicach te­
go kredytu.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTÓW

Działalność komunistów przed wy­
borami do Sejmu i Senatu znacznie się 
ożywiła. Niema dnia, aby w Warsza­
wie nie urządzili choć jakiej manife­
stacji czy zebrania.

Wczoraj znów grupa, złożona ze stu 
osób, utworzyła w pobliżu Elektrowni 
demonstracyjny pochód, który rozgro­
miła policja.

Przy zbiegu ul. Lubeckiego i Ostrów 
skiej zostali zatrzymani za rozpo­
wszechnianie ulotek komunistycznych 
^cek Glichson i Jan Tataj.

Na Dworcu Wschodnim został are­
sztowany Boruch Dębski z Wołomina, 
który przyjechał do Warszawy po za­
pas bibuły komunistycznej. Boruch 
Dębsiki pełnił funkcje agitatora i kol­
portera nielegalnej bibuły w miejsco­
wościach podmiejskich. Rewizja w je­
go mieszkaniu w Wołominie dała bo­
gate wyniki. Policja znalazła cały sze­
reg instrukcji Zw. Młodzieży Komuni­
stycznej, biuletyny z działalności Cen­
tralnego Komitetu K. P. P., odezwy i 
nielegalne wydawnictwa.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

. Wczoraj, dnia 1-go marca b. r., panowa- 
® w Polsce w dalszym ciągu pogoda 
mroźna i słoneczna: zachmurzenie nieco 
•Jćększe notowano tylko w Wileńskiem, 

też również miejscami wystą- 
m-a mgła. Temperatura wynosiła ra- 
p° od 6° na zachodzie Polski do —19° na 

Olesiu, w Wileńskiem było nieco cieplej. 
pa,Vż notowano średnio około —5°. Wsku- 
g • dużego usłonecznienia nastąpił w cią- 

.dnia wzrost temperatury, który ogar- 
jtT.cały kraj, z wyjątkiem Wileńskiego, 
* Ok ulrzYmał° się zachmurzenie duże.

Gbszerny wyż barometryczny ogarnia

całą niemal Europę. W środku tego obsza­
ru w Niemczech, Czechosłowacji, Danji, 
w krajach Skandynawskich i Bałtyckich 
trwa, pogoda słoneczna, mroźna w nocy i 
rankiem, a z odwilżą w ciągu dnia.

W zakopaném było pogodnie i trwał 
lekki mróz Temperatura najwyższa wyno­
siła wczoraj w Warszawie+4°.O, najniż­
sza —7U.9.

Dzisiaj według przewidywań PIM. 
prawdopodobnie: pogodnie, rankiem miej­
scami opary, nocą lekki mróz na zachodzie 
i w, środku, umiarkowany na wschodzie 
kraju, w ciągu dnia większe ocieplenie.

PAT.-icżna donosi:
P. Minister W. R. j O. P. przyjął dnia 

1-go b. m. delegację Związku Zawodowego 
; Nauczycieli Szkół Średnich, Zw. Polskiego 
i Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, Zw. 

Zawodowego Nauczycieli Przedszkoli oraz 
I Związku Zawodowego Nauczycieli Szkół- 

Średnich Žvaowskich w sprawie stosunku 
władz szkolnych do władz administra­
cyjnych,

W BANKU ROLNYM
Dotychczasowy naczelnik Wydziału Po­

lityki Kredytowej w Departamencie Ob­
rotu Pieniężnego Ministerstwa Skarbu, o- 
raz Komisarz Rządowy Banków Państwo­
wych p. Teofil Narbutł objął z dn. 27-go 
UD' J1 ' stanowisko dyrektora Państwowe-* 
go Banku Rolnego w oddziale kredytów 
krótkoterminowych.

ROZBUDOWA MIAST
Monitor Polski z dnia 1-go b. m. ogłosił 

okólnik p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
do pp. Wojewodów, z wyjątkiem Śląskie­
go, w sprawie rozbudowy rniast, pozosta­
jący w związku z ogłoszeniem przepisów | 
wykonawczych do rozporządzenia p. Pre- 1 
zydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
miast.

JAJA I MASŁO

ny 
bez

WŁOŚNICA
Pô spożyciu polędwicy, nabytej w jednej z 

pierwszorzędnych wędliniarni w śródmieściu, 
zachorowało na włośnicę 6 osób. Główna ko 
misja sanitarna Wydziału Zdrowia Magistra­
tu pociągnęła do odpowiedzialności sądowej 
właściciela wędliniarni. Dwie osoby z pośród 
dotkniętych chorobą są dotychczas chore.

PAT-iczna podaje do wiadomości: 
Jeneralny Komisarz Wyborczy skierował 

1 Obwodowych wyjaśnienie, że 
• winny być koloru bia- 

„j. gat.mek papie­
ru. umieszczenie w tekście kropki lub plam, 
niedokładność druku i przeświecanie druku 
na drugą stronę kartki jest bez znaczenia.

Wobec postanowień Ordynacji Wyborczej 
I wyjaśnień Jeneralnego Komisarza Wybor­
czego należy baczyć, by kartki nie zawiera­
ły dopisków i były czyste na stronie odwrot­
nej.

PASAŻEROWIE BEZ BILETÓW
Funkcjonariusze posterunku P. P. w Łowi­

czu, pełniąc służbę na dworcu kolejowym 
Zielkowice-Zgierz i Zgierz-Zielkowice-Socha 
czew zaobserwowali, że pewna ilość pasaże­
rów, wyłącznie żydów, jeździ, nie wykupu­
jąc biletów. Podczas zarządzonych przez sze

KARTKI DO GŁOSOWANIA
Ordynacja Wyborcza do Sejmu 1 Seaatu 

postanawia:
Art. 70. I) Głosowanie odbywa się zapp, 

mocą kart do glosowania. Karty do głoso­
wania powinny bvć koloru białego. Karta 
zawierać ma jedynie wyrażony słowami lub 
cyframi numer listy kandydatów, na którą

Na posiedzeniu przedstawicieli związków ! wyborca oddaje swój głos. 2) Numer może 
handlujących nabiałem oraz producentów u-1 być odbity mechanicznie lub pisany, 
chwalono obniżyć od środy, dnia 29-go b. m., ; P“” ‘ 
cenę jaj z 19 do 17 gr. za sztukę, podwyż-i -
szyć natomiast cenę masła: wyborowego z ! u7 d. 80 gr. do 8 zł., mleczarnianego z 6 zł. ! Ï’ ř,"T" 1„Pl?‘’?owv.ch. 
80 gr. do 7 zł., mleczarnianego solonego z I ,e_n t«i«™3 n”6 zt 40 gr. do 6 zł. 60 gr. i osełkowego z I 9dclen k.ol<l™ t’iakL8°.
6 zł do 6 zł. 20 gr. za kg. w detalu. Ce- 

serów, mleka i śmietany pozostawiono 
zmiany.

WZROST
DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH
Wpływy z danin publicznych i monopo­

lów za drugą dekadę lutego r. 1928 wy­
niosły ogółem 80 milionów zł., t0 jest o 17 
milionów zł. więcej niż za drugą dekade 
lutego r. 1927. W tem wpływy z danin pu­
blicznych dały 58 mil jonów zł. wobec 46 
milionów zł., wpływy zaś monopolów 22 
miljonów zł. wobec 17 milionów zł. za 
drugą dekadę lutego r. 1927r. Daniny pu­
bliczne dały przeto za drugą dekadę lute­
go r. 1928 o 12 miljonów zł. więcej, mono­
pole zaś o 5 milionów zł. więcej niż za 
drugą dekadę lutego r. 1927.

WARSZAWA NA PODATKI
Według danych wydziału finansowo- 

podatkowego Magistratu m. st. Warszawy 
wpływy podatków komunalnych w r. 1927 
za tensam rok wyniosły: od nieruchomoś­
ci 2,664,996 zł. 51 gr. ( w 1926 r. 1,589.815 
zł. 68 gr.l, od zbytku mieszkaniowego 
246,413 zł. 26 gr. (w 1926 r. 57.672 zt 23 
gr.), od placów niezabudowanych 64 525 
zt' P7ÁrU45452 zł> 39 t árunfów rol­
nych 12,275 zł. 48 gr. (10,831 zł. 3 gr.L 
psów 216 652 zł. 25 gr. (297,438 zł. 95 gr.),' 
przedmiotów zbytku 109,420 zł. 75 ďr. 
(87,234 zł. 6 gr ), szyldów 230,402 zł. 13 
gr. (208.707 zł. 56 gr.), zużycia bruków 
178,349 zł. 89 gr. (112,244 zł. 78 gr.) i od 
zwierząt domowych 62,243 zł. 5 gr, (63 311 
zł. 24 gr).

Wpływy podatków państwowych, inka­
sowanych przez miasto, wyniosły w tvm 
samvm okresie: od nieruchomości 7,033 246 
zł. 72 gr. (6.260.017 zł. 77 gr.). od lokali 
8,002,978 zł. 77 gr„ od placów 98.662 zł 
86 gr. (69.315 zł. 32 gr.) i od gruntów rol­
nych 24,258 zł. 59 gr. (21,158 zł. 10 gr.).

res tygodni obserwacyj stwierdzono, że po­
rannym pociągiem przejeżdża codziennie ze 
Zgierza do Żielkowic niejaki Jakób Łaich- 
man mieszkaniec Głowna, który po uprzed­
nim porozumieniu się ze służbą kolejową po- 
nągów tak przychodzących, jak i odchodzą­
cych w kierunku Zgierza, umawia się na 
dworcu z pasażerami żydami i ci, nie wyku­
pując biletów, wsiadają do wagonów wska­
zanych im przez Łajchmana. Delegowani dla 
zlikwidowania tych nadużyć funkcjonariusze 
policji wraz z dyżurnym ruchu sprawdzili 
wagon zaięry przez pasażerów, poprzednio 
prowndzucyc1- gorącą rozmowę z Łajchrna- 
nem. przyczem stwierdzili, że 7 osób jędzie 
bez biletów. Zatrzymany Łajchman posiadil 
10. sztuk biletów już kontrolowanych, które 
usiłował w chwili przytrzymania go znisz­
czyć. Wagon ten obsługiwany był przez kon 
duktorai Romana Koziarskiego z drużyny War 
szawa-Glówna osobowa, zaś pociąg prowa­
dzony był przez kierownika Kralczyńskiego. 
VVediug przypuszczeń władz kolejowych, 
' i» P°níósí straty z tego powodu
około 6000 zł. Dochodzenie wraz z areszto­
wanym Łajchmanem przekazano do dyspo­
zycji sędziego śledczego w Łowiczu.

WYBREDNI WŁAMYWACZE
Nocy onegdajszej do biura firmy Szulc I 

b-ka przy ul. Kredytowej io dostali się wła­
mywacze, którzy przy pomocy precyzyj­
nych narzędzi rozpruli wielką kasę ognio- 

I trwałą. W kasie było 260 zł. w banknotach 
Lu „ ?..ty\J,,lonu w rulonach. Kasiarze 

! Zs !y ko 260 w banknotach. Bilonu 
i nie tknęli, zostawiając go dla zwykłych zło- 

Læ mieszkaniowych. Arystokracja złodziej- 
ł aLt • j -ki zaliczają się kasiarze. może 
kraść jedynie banknoty lub biżuterię, w naj­
gorszym wypadku złoto w sztabach, ale ni­
gdy bilon niklowy, czy nawet srebrny.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU
TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE 

WE LWOWIE
Dziennik Ustaw z dnia 28-go lutego b. r. 

ogłosił roporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 17 b m. zmieniający dotychczasowy 
statut Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego we Lwowie, (dawniej Galicvidcí 
Stanowy Instytut Kredytowy).

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
L.O. P.

Marcinowi Rapaportowl z Włodawy, ja- 
dącemu tramwajem linji nr 12 w Al. Jerozo­
limskich po przecięciu kieszeni nieznany 
sprawca skradł z kieszeni portfel, zawierają­
cy 240 zł. gotówką, weksle na sumę 2400 
zL, dowód osobisty i różne notatki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Chaim Jochelsohn, lat 25, bez zajęcia (ul. 

Radzymińska 16). zadał sobie wczoraj wie­
czorem nożem 4 rany kłute szyi i potem, 
przeciął tchawicę. Pogotowie przewiozło sa 
mobójcę do szpitala Żydowskiego na Czv- stem. x
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WALKA ATLETÓW NA WIADUKCIE |
Pełniący służbę pod wiaduktem mostu ks. ! 

Poniatowskiego przy zbiegu ul. Solec i A1J 
3-go Maja post. I Komisariatu Stanisław 
Domgowski usłyszał wczoraj nad ranem dzi 
kie wrzaski, rozlegające się na wiadukcie. 
Gdy policjant przybył na górę, zobaczył 
dwóch tarzających się na jezdni mężczyzn, 
trzymających się wzajemnie za czupryny i 
uderzających głowami o bruk drewniany. Po 
mimo późnej pory, dookoła walczących zgro­
madzili się liczni przechodnie, którzy cieka­
wie przyglądali się zapasom. Na widok przed 
stawiciela policji, usiłującego przeszkodzić 
dalszym zapasom, przeciwnicy zaprzestali 
walkę z sobą, natomiast jeden z nich, jak 
się później okazało Bolesław Krystek, ro­
botnik z Marek, rzucił się na policjanta-i t. 
zw. bykiem uderzył go w piersi. Poli­
cjant nie dopuścił do dalszych zapasów. Nie 
mógł jednak uporać się z pijanym Kryst­
kiem. Na alarm nadbiegli policjantowi dwaj 
inni posterunkowi i obu atletów ulicznych, 
drugim był Leon Malinowski również z Ma­
rek, odprowadzili do Komisariatu. Krystka 
za stawianie czynnego oporu przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

z karty Żałobnej.
Dnia 29-go ub. m. zmarł w wieku lat 31 

ś. p. dr Adam Maria Kolasińskj, asystent 
katedry bakteriologicznej Uniw. Warsz. >

Dnia 29-go ub. m. zmarła w Bydgoszczy 
ś. p. Jadwiga Faszczówna, tirodzona 1873 r. 
w Hrabówce z. Mohylowskiej. '

Dnia 29-go ub. m. zmarł w Wilanowie, 
przeżywszy lat 78, ś. p. Leonard Klochow- 
ski, b. wychowaniec Szkoły Głównej, b. 
główny plenipotent dóbr Białocerkiewskich 
na Ukrainie.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wyniki wczorajszych walk były następują 

ce; Pooshoff-Steurs po 25 minutach nie da­
ła rozstrzygnięcia. W drugiej parze Pinecki 
walcząc z Le Favrem schwycił go w 24 
min. w podwójny nelson. Francuz zdołał wy 
czołgać się za dywan, w kilka minut póź­
niej Pinecki trzymał go nadal w nelsonie i 
wreszcie pokonał. Komisja sędziowska nie 
przyznała Pineckiemu zwycięstwa, gdyż 
czas przepisowy (25 min.) minął i pokona­
nie nastąpiło za dywanem. Mistrz Polski 
Sztekker pokonał w 17-ej min. przednim pa­
sem brutalnego Willinga, za co publiczność 
zgotowała Sztekkerowi burzliwą owację. W 
ostatniem, decydującem spotkaniu Weinura 
pokonał Orłowa po 27 min. przerzutem przez 
biodro.

POLSKIE RADIO 
(Warszawa, fala 1111)

SOBOTA, 3-go marca 12.00 Hejnał z Wie­
ży Mariackiej, 15.00-15.20 Komunikty, 
15.20-16.00 Przerwa. 16.00-16.25 Odczyt p. t.: ; 
Ogrody Szkolne wygł. dr Janina Antonowl- 
czówna, 16.25-16.35 Nadprogram i komuni­
katy, 16.35-17.00 Radjokronika wygi, dr Mar-1 
jan Stępowski, 17.00-17.40 Transmisja Nabo-1 
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie, 17.45 Słu­
chowisko dla młodzieży, 19.05-19.15 Komuni­
kat rolniczy, 19.35-20.00 Odczyt z cyklu Por­
trety Literackie p. t.: Tadeusz Żeleński (Boy) 
wygt. redaktor Zdzisław Dębicki, 20.00-20.30 
Odczyt organizowany przez Prezydium Ra­
dy Ministrów. Przemówienie p. Ministra 
Kwiatkowskiego, 20.30 Królowa Róż, operet­
ka w 3-ch aktach R. Leoncavallo. Wykonaw 
cy: Orkjestra P. R. pod dyr. Wacława El- 
szyka. Zofja Dobrowolska-Pawlowska, Micha 
lina Makowiecka. Aleksander Wasiel 1 in­
ni. 22.00-22.30 Komunikaty. 22.30-23.30 Trans ■ 
misja muzyki tanecznej. ,
KRÓLOWA RÓŻ PRZED MIKROFONEM
Jutro t. j. dnia 3-go marca, o godz. 20-ej 

żmin. 30 nadana zostanie melodyjna 3-akto- 
wa operetka R. Leoncavallo Królowa Róż. 
W wykonaniu tej operetki udział wezmą or­
kiestra pod dyrekcją Wacława Elszyka. Ja­
ko soliści wystąpią: p. Zofja Dobrowolska- 
Pawlowska, Michalina Makowiecka oraz p. 
Al. Wasiel.

Redaktor Leon Radziejowski

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE 'LicytacjeNA EKRANIE

Dziś w teatrach mlejskch:

bę-

TE»TR POLSKI

DZIŚ

o 8-ei Człowiek í Nadczłowiek

TE* TR MAŁY

DZIŚ

o 8-ei Powrót do Grzechu

kostjumów. Reżysero-

Przeznaczenie!

- #**.*•»

TEATRY I KONCERTY

ROCOCO” I
W V Au/IHT Nr Al

DAWNO OCZEKIWANE

DNO BRI

Wydawca Antoni LewakSkładano i tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy Świat 47,

w Teatrze Nowości,
operetka Tylko Ty z

Togal
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

Narodowy gra codzień Romans Florencki 
< œdrzynskiego.

W niedzielę o 4-ej popot arcywesoła ko- 
íivdia Perzyńskiego Lekarz Miłości.

Letni. Dziś, w piątek i dni następnych 
•ie Ożenię Się.

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych 
/kola Wdzięku.

r1' iitiilłliiiiłililillllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllliiinH

NARODOWY
o g 8-ei Romans Florencki

) SPRÓBUJCIE
A PRZEKONACIE S'C

Apollo: Giełda Miłości.
Capitol: Na właściwym tropie. 
Casino: Męczennica Małżeństwa. 
Colosseum: Dama w Gronostajach. 
Corso: Szausonistki.
Filharmonia nieczynna.
Muza: Świat w Płomieniach. 
Palace: Niewolnicy Knuta. 
Pan: Na właściwym tropie. 
Rococo: Cyrk Charlie Chaplina. 
Splendid: Kelner Restauracji Yar. 
Stylowy: Cyrk Charlie Chaplina. 
Światowid: Studencki Flirt. 
Uciecha: Wschód Słońca, 
Wodewil: Łowca Posagowy.

WIELKI
o g. 8-ej Tosca

MĘCZENNICA
MAŁŻEŃSTWA

Sądzie Okręgowym w
Brodzki, zamieszkały

Will! PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr artystyczny A. Własi

TiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiniiinii

Polski. Dziś i dni następnych komedja Sha- 
wa Człowiek i Nadczłowiek z Modzelewską, 
Adwentowiczem i Maszyńskim w rolach 
Jównych.

W niedzielę, o godz. 4-ej po cenach zni­
żonych Moralność Pani Dulskiej.
i iitiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii mi 11 im mu 111 iii im ni i iii 11 u mu 11 iii Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie. Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dn. 20 marca 1928 r. od godz. 10 zrana w do­
mu Nr. 29 przy ulicy Ogrodowej odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości do ff. 
Sp. Akc. „Hurt“ należących i składających 
się z dwóch kas ogniotrwałych i 10Ó tuzi­
nów kołnierzyków ocenionych na 700 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być 
mogą w dzień licytacji. 197

I zawiera wspaniały utwór Ryszarda Straussa 
j Don Quikote, oraz nieznane dzieło^ polskie- 
go kompozytora Pawła Kleckiego Sinfoniet- 

ag ta, symfonię Niedokończoną Schuberta.
|m ’■ mimimi mmmmmi immmmiimimmiimiim mmmmmm ii u

NOWY ŚWIAT Nr. 63.
Początek o godz 5.30

II *• ■
CHARDE

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dn. 15 marca 1928 r. od godz. 10 zrana w 
domu Nr. 75 przy ulicy Leszno odbędzie się 
sprzedaż ze zniżonego szacunku przez licy­
tację ruchomości do Jana Parucha należą­
cych i składających się z mebli ocenio­
nych na 550 zł.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzane być 
mogą w dzień licytacji. 197

Komornik przy 'Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Ceglanej Nr. 9, na za­
sadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dn. 20 marca 1928 r. od godz. 10 zrana w do­
mu Nr. 7 przy ulicy Mylnej odbędzie się 
sprzedaż przez licytację nieruchomości do f. 
„Wolf Szpiro i S-ka“ należących i składa­
jących się z maszyn do krepowania i far­
bowania bibułki ocenionych na 1500 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być I 
mogą w dzień licytacji. 197 |

LETNI
o g. 8-ei Nie Ożenią Się

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie, ul Leszno 41 

1171

Z Filharmonii. — Aleksander Brailowski, 
solista dzisiejszego (piątkowego) koncertu 
symfonicznego należy do pianistów o sławie 
wydatkowej. Dziś gra Brailowski z orkiestra 
koncert f-moll Chopina. W niedzielę popo­
łudniu grać będzie Brailowski po raz drugi 
we własnym recitalu.

Część orkiestrowa dzisiejszego koncertu

"■mimmmiiiiKiiimiimm m iimimimmmimmimimmmmou

Wielki. Dziś wieczór Tosca z występem; 
p. Margot Kaftal. Przyjmują udzia: niezrów- j 

; nany odtwórca roli Cavaradossiego p. Dy- ; 
' gas oraz pp. Wiśniewski (Scarpia). Janow-ski, j 
; Bolko, Tokarski, Ivo i Trembicki. Dyryguje1 
i o. Dołżycki. j

Jutro Samson i Dalila. W popisowej partji i 
1 '•Samsona wystąpi po raz ostatni gościnnie

■enor bohaterski p. Sullivan Dalilą zaś 
dzie p. Szereszewska. Ceny zwykłe.

W niedzielę popoł. po raz pierwszy po 
»ach zniżonych Mozartowskie arcydzieło 
prowadzenie z Seraju.

Wieczorem Faiftt z pp. Lipowską i Woliń-

Światowid“ IV

wana biała nlją ekranu, poruszy m 
dębi mężczyzn i kobiety /w erzeniam 
—------- mężatki ----------------- ——

w Filmie p. t

ce-
U-

CAS1NO NOWY ŚWIAT 5t
Pocz o podz 5-ej, ost. seans o g. 6 1i 
Orkiestra no ' natuta A Furmańskiecp

GERHARD F.SCHMIDT.
WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Zurich. Monachjum, Berlin. Wiedeń Budapeszt 
Toronto (Kanada), Gdańsk.

wjpncňvLf 'up,ezW W i y s 1 e n t e usuwa
..Esencjo Chinowo-Chmielowa“ i 
.Mydło Chinowo-Chmielowe“ tz Ko 
gutkiern) Sprzedają apteki, składy ap­
teczne. Główny skład Apteka Gąsee- 
ktco w Warszawie H68

ARCYDZIEŁO FILMOWE

R K”
CHAPLINA

O r«/ wt nN „ESTE FILM'

ïi 11 II III lil III Illi 11 Illi 11 III U H11 Ul 11111 lili III lllllllllllllimiHll«millllll i > ‘

Mały. Gra codziennie Powrót do Grzechu.
W niedzielę, o godz. 4-ej popoł., ostatni 

raz Ósma Żona Sinobrodego.
! Wielka Revue w Teatrze Nowości daje w 
dalszym ciągu świeżo wystawioną rewję p.

1 t. Wszystko z Miłości z udziałem pp Pogo- 
; rzelskiej, Sokołowskiej, Kozłowskiej. Szcza- 
; wińskiego, Mierzejewskiego, Toma, Giera- 
•tieńskiego i innych. Pozatem wszechświato­
wej sławy atrakcja trio Manley. Rewja o-

1 trzymała niesłychany przepych wystawy, 22 
zmiany dekoracji, 500 ' ' "

; wali pp. Pawłowski i Tom.
Stołeczna operetka

Dziś i dni następnych 
udziałem Lucyny Messal oraz pp. Sokołow­
skiej, Szczawińskiego, Mierzejewskiego. 
Sempolińskiego. Początek o godz. 8-ej wie­
czorem.

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze No­
wości. W niedzielę, dnia 4-go b. m.. o godz. 
12-ej min. 30 w południe dany będzie Kop­
ciuszek w nowem opracowaniu Leszczyco- 
wej. W przedstawieniu gościnnie wystąpią 
“'j;nka W:lińska oraz Kosińska i inni.

CHMIELNA 26
Lekarze wszystkich specjalności 

od 9 r. do 9 w i W niedzielę i św. do 2 pp.) 
(Analizy Diatermia Solhix. Elektryzacje 
Chor, weneryczne i skórne 9—2 > 3—8 w

WODEWIL

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Ceglanej Nr. 9. na za­
sadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dn. 22 marca 1928 r. od godz. 10 zrana w ! 
domu Nr. 5 przy ulicy Hożej, odbędzie się ; 
sprzedaż przez licytację ruchomości do ; 
Szymona Faktora należących i składających I 
się z mebli ocenionych na 830 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być j 
mogą w dzień licytacji. 197

Komornik przy
Warszawie. Jerzy
w Warszawie przy ulicy Ogrodowej Nr. 60, 
na zasadzie 1030 art. Post, cywil, ogłasza, że 
w dniu 21 marca 1928 r. od godz 10 zrana w 
domu Nr. 95 przy ulicy Leszno odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Kazi­
miery Klimowicz składających się z mebli o- 
szacowanych na 2500 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 197 |

I Komornik przy Sądzie Okręgowym w, 
j Warszawie, Hipolit Siekierski, zamieszkały 1 
! w Warszawie, przy ulicy Żórawiej Nr. 9, na 
; zasadzie 1030 art. Post, cywilu, ogłasza, że w , 
i dniu 12 marca 1928 r. od godz. 10 zrana, w 1 
domu Nr. 12 przy ul. Nowolipie odbę- ; 
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Izaaka Jakóba Stuszyna, składających się z 
mebli oszacowanych na 850 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- ] 
rżany być może w dniu licytacji. 197 |

Występy Jazz - bandu orkiestry 
pod dyrekcją H. Golda

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30 
Kasa teatru czynna cały dzień.

Wh a swoje zönwle
/* Szwajcarskie V Orzkie
, jj /jofa- Są marką „Kogut*

ją stosowane :,rzy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, Kamień ach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ są nattr alnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia : działa 
lącym przciwko otyłości „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Dziś wielka Rewja Karnawałowa 
pod tyt.

Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból, swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki). » 
Sprzedają większe apteki

1473

Nowe Perskie Oko. Jasna 3. Dziś i jutro ! 
wspaniała rewja karnawałowa p. t. Confetti. 
We wtorek, dnia 6-go b. m., odbędzie się 
rzadki jubileusz, a mianowicie setne przed­
stawienie tej świetnej rewji.

W czwartek, 8-go marca, premjera nowej 
rewji p. t. Publiczność ma głos.

Praski. Dziś Stary Kawaler Korzeniow­
skiego. jutro ciesząca się wielkiem powodze­
niem Panna Maliczewska Zapolskiej.

Czerwony As. Dziś powtórzenie premiery 
wielkiej rewji p. t. Kai-Kai.

Oni Pro Quo. Codziennie rewja Precz z 
Sanacją.

Wesoła Jama, dawniej Eldorado, ul. Hoża 
29. róg Marszałkowskiej. Dziś 1 codziennie 
A la Się Ożenię.

Znicz; Śniadeckich 5. Dziś i jutro o godz. 
8-ej m. 15 Car Aleksander I.

W niedzielę, o godz. 12-ej Tomcio Paluch, 
o godz. 4-ej Pan Twardowski, o godz. 6-ej 
Kościuszko pod Racławicami, o godz. 8-ej 
premjera Obrona Częstochowy. j

) leżeli Cl brak energjl, 
I równowagi, jeżeli cier- 
j pisz moralnie 1 nie 
I masz wyjścia, napisz 
; do mnie psychografolo- 
i ga Szyllera Szkolnlka, 
i autora prac nauko­

wych, redaktora pisma 
„Świt” Wiedza Tajem­
na. NadeśHj charakter 
pisma swego lub zain­
teresowanej osoby, zakomun 
miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wduwiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, otrzymasz o- 
dernnie szczegółową analizę charakteru, o- 
krcślenie zajęć, wad, zdolności I przeznacze­
nia jak również odpowiedzi na szczerze za­
dane pytania. Los Twój zależy nietylko od 
Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi, 
z którymi się łączysz! Nie licz się z tym. co 
'udzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż 
•udzie ci nigdy osobiście mnie nie znali lnie 
korzystali z moich rad. lecz weź pod uwagę 
posiadane przezemnie protokóły i odezwy 
Towarzystw Naukowych Warszawy, najwy­
bitniejszych powag świata lekarskiego i po­
ważnej prasy Wszystkim Czytelnikom ana­
lizę wysyłam zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. 
(można w znaczkach pocztowych). Osobiście 
przyimuię od godz 12—2 i 3—7 wiecz Adre­
suj do mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik- 
Redakcja „ŚWIT“. Nowowiejska 32 m. 6 róg 
Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt”. Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykłej ciekawej serii ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

„STYLOWY”
MARSZAŁKOWSKA Nr 112.

Początek o godz. 5.—

Koncert najpiękniejszych gwiazd ekranu: 
CORINNE GRIFFITH

CLARA BOW
ANTONIO MORENO 

FRANCIS BUSHMAN 
w arcyzabawnej komedii

„ONA MA XOŚ’’
i wzruszaiącym dramacie

„DAMA w GRONOSTAJACH“ 
« Matei Sali: Film, o ktśrym »ty świat oliwi: 

CHANG

Łowca Posagowy 
(Miłość ubogiego młodzieńca) 

pg słynnej powieści 
OKTAWJUSZA FEUILLEVA 

Reżyserował GASTON RAVEL 
W rolach głównych: 

WŁODZIMIERZ GAJDAROW 
SUZY VERNON—MAŁY rEL5CHAFT

LECZNICA 

specjalna przychodnia

POMRZEŘMATYMd GRYPIE i2AzfĘBIEN?Acii
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI Á

TOGAL jß
ŚRODKIEM

ZBAWIENNYM.j^^^

Niemoc płc.. skórne, weneryczne
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.
081

Dziś niebywały turniej gwiazd-.

BEBE DANIELS, 
DOLORES DEL RIO
MARY ASTOR, CH. W. PADOCK, 

LLOYD HUGHES I inni 
w najwspółcześniejszym filmie doby 

obecnej pod tyt

Świat w Płomieniach
Dramat w 12-tu akrach 

W tolt głównej:
Dolores del Rio

NAD PROGRAM:

Bonio Domański i V. ShotiiR
orzątek o c 6-ej w niedziele o 4-ei

Komornik przy Sądzie Okręgowym wj 
Warszawie, Hipolit Siekierski, zamieszkały i 
w Warszawie, przy ulicy Żórawiej Nr. 9, na 
zasadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dniu 12 marca 1928 roku od godz 10 zrana 
w domu Nr. 41 przy ulicy Nowolipki, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do

I Romana Goldfarba, składających stę z mebli 
i i żyrandola, oszacowanych na 550 zł.
! Spis rzeczy i szacunek takowych przej-
I rżany być może w dniu licytacji. 197 I

Dr med Maksvmiljan | 

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 |

(parter) tel. 402-61 Ï
chor, weneryczne, niemoc płciowa. | 
skórne, włosów i kosrnetvka lek | 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp Panie I—2- u 

Niezamożnym ustępstwo g

COLOSSEUM

CONFETTI

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.) 

telefon 19-44-

Corinne GRIFFITH

gsmuwraBss’si

Nowy Świat 46/18

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE
ANF1L1ZY od 9-ej do 8-ej wlecz.

Klno-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyży*

Telefon 66-26

LECZNICA

ikuj imię rok I

STUDENCKI FLIRT


